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W Marokko. 


nie winni poświęcić caly swój czas tyłko modli- 
twom, sparaliżował działania obu sułtanów ma- 
rokańskich i był główną przyczyną owego wzglę- 
dnego spokoju, © którym donosiły wiesci napły- 
wającę 2 Tangeru. | 
Spór wszelako pomiędzy sułianami Abdul- 
Azisem i Muley-Hafidem czeka jeszcze na swoje 
rozwiązanie a jego przebieg oraz epilog niewąt- 
pliwie będzie miał bardzo doniosły wpływ na 
ukształtowanie się stosunków w. sułtanacie maro- 
kańskim i przyszłe jego losy. = RARE 
s, Obaj sułtani, pojmując jasno, że bez pomo- 
. mocarstw europejskich nie zdołają utrwalić się 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują intere 


ba ZAMOW EDEN? 


zy 
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na tronie, żabiegają troskliwie o ich względy, a : 


jednocześnie nie wywierają represyj na swych 


rzyństwo maurytańczyków, które pod żadnym po- 
zerem nie może być tolorowanem przez mocar- 
stwa w.-dobie dzisiejszej. I tak sułtan Abdul- 
Azis kazał skonfńskować majątki postów wypra- 


i 
i 
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wianyeh przez Abdul-Hafida z misyą polityczną | 


do mocarstw europejskich i wymordować ich ro- 
dziny. | | 


nu i Berlina nie zostało nawet przyjęte przez : 


oba rządy. Inaczej być nie mogło wobec tego, | 


że Abdul-Azis nie zrzekł się przecież tronu i jest 
użnanem przez mocarstwa suitanem Marokko, 
Mauley zaś Hamid tylko uzurpatorem., Niewątpli- 
wie Niemcom ńie zbywałoby na chęci nawiązania 
bliższych stosunków z pretendentem, bo mącenie 
wody w Marokkó i podtrzymywanie tam wrzenia 


leży przecież w ich interesie, ale od chęci podo- 


bnych do przyjęcia poselstwa nieuznanego jeszcze 
przez mocarstwa sułtana, 


wa przed koałicyą mocarstw zarysowującą” się 
w sprawie marokańskiej dość wyraźnie, 
Sułtan Abdul-Azis wyprawił silne oddziały 


przeciw Muley-Hafidowi, któremu szczep Taula : przew ) 
wysłał 150 jeźdzców w pomoe, uzbrojonych w ka- jemnie z Berlina, któremu zależy na tem, by jak- 
rabiny najtówszego Systemu, do ostatecznej je- , NAJWIĘCEJ 
Gazeta fran- | Tokko. 


cuska „Eołair” otrzymała informacye, że wojska | 


dnak rozprawy jeszcze nie doszło. 


Muley-Hańda zbliżają się do Cassahlanki pod wo- 
dżą Muley el Raszyda i zajmują obwarowane po- 
zycye na otaczających miasto wzgórzach i wobec 
tego generał Drude poczynił już odpowiednie 
przygotowańia na wypadek ataku. Do Mogadoru, 
który pozostał wiernym Abdul-Azisowi, wysłano 
z Rabatu znaczne posiłki. | | 

Istnieje jednak obawa, że jeżeli Abdul-Azis 
nie dostanie dość spiesznie pożyczki wojsko jego 
nie otrzymawszy żołdu, rozbiegnie się do domów. 


Jak wiadomo konferencya w Algeciras poruczyła 


Francyi i Hiszpanii uspokojenie Marokko. Tym- 


Sie 


bardzo. daleko. Nie : DoZ u.) A Muley- 0 | 
pozwała na to ani powaga Niemiec, ani też oba- , J3Źn Hiszpanii, również nie szczędząc obietnic za 
' utrwalenie go na tronie sułtanatu, którego część ; 


Post Ramazanu, podczas którego muzułma- ; skie z lekceważeniem, a nawet wrogo. Żołnierze 
| i hiszpańscy nie chcą iść pod komendę oficerów i 


czasem od samego początku. operacyi wojennych 
pomiędzy obu temi państwami wynikają bez- 
ustanne nieporozumienia. Wojska hiszpańskie wy- 
slane do Marokko stale traktują wojska francu- 
Żołnierze 


generałów francuskich, ponieważ armia francu- 
ska jest tylko republikańską a hiszpańska kró- 
lewską. | | 

Aby położyć kres tym niesnaskom rządy 
francuski i hiszpański porozumiały się między 
sobą i ułożyły, że francuzi zajmować będą Casa- 
blankę a hiszpanie jej okolice. Hiszpanie atoli 
pilnowali tak niedbale okolicy, iż jeźdźcy mau- 
rytańsey wpadali do miasta, bezustannie szarpiące 
żołnierzy francuskich. W rezukiacie generał Dru- 
de bez wzgiędu na układ hiszpańsko-francuski 
zajął swemi wojskami niektóre punkta w okolicy 
i opuścić ich nie chciał, pomimo energicznego 


; protestu generała hiszpańskiego Santa Olalła i 
rzeciwni dosadnie charakteryzując barba- | Zagrożenia, że traktować będzie francuzów jak 
przeciwnikach, | i: . nieprzyjaciół. 


List generała Santa Olalla generał Drade 
wysłal do Paryża przy raporcie oskarżającym 
hiszpanów o dostarczanie broni marokańczykom. 
Wówezas rządy hiszpański i francuski porczu-- 


; miały się z mocarstwami i zaleciły, aby okręty 
' francuskie i inne rewidowali urzędnicy hiszpań- ; 


Poselstwo Mauley-Hafda wysłane do Londy- | śey, okręty zaś hiszpańskie i inne urzędnicy fran- 


cuscy. 

Ta kontroła wzajemna nie podobała się krzy- 
wo pairzącym na siebie urzędnikom i oficerom 
sprzymierzonych państw. Echa ich niechęci prze- 
dostały się do prasy, która zaczęła zarzucać rzą- 
dom, że nieufają swoim urzędnikom i kompromi- 
tują ich woc całego świata. 

Z owej waśni usiłują skorzystać obaj sułta- 
ni marokańscy w ten sposób, że Abdul-Azis po- 
tajemnie zabiega 6 przyjaźń Francyi, czyniąc jej 
różne obietnice, a Muley-Hafid stara się o przy- 


ludności przeciągnął na swoją stronę. 
Do jakich rezultatów doprowadzą te intrygi 
przewidzieć nie sposób, zwłaszcza podsycane ta- 


_ trudności wytworzyć Francyi w Ma- 
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Alkoholizm a praca twórcza. 


l Szkodliwość alkoholizmu dia ustroju ludz- 
kiego, fizycznego i duchowego, jest zanadto do- 
brze znaną, ażeby kwestya oddziaływania napo- 


(jów gorących na twórczość umysłową mogła nie 


obudzić zainteresowańia. Spory snop światła na 
tę calą sprawę rzuciła ankieta, urządzona przez 


dwutygodnik niemiecki „Das Literarische Behe,“ 
które pomieśsiło około 50 odpowiedzi na roze- 
słany przez siebie kwestyonaryasz w tej 'spra- 
wie. Pochodzą one od pierwszorzędnych wspól- 
czesnych autorów niemieckich. Mamy tu więc: 
Piotra Alienberga, AYenariusza, Conrada i Dehuła, 
Maksa Hatbego, Hoffmansthała i Ostwalda, Ros- 
sega, Scheebarta, Johannesa Schlafa i Wohizogo- 
| na, oprócz mnóstwa nazwisk nie mniej znanych, 
choć drugorzędnych. Odpowiedzi są tak różne, 
jak różne ma odcienia szczerość wyznań, 

| Jeśli się uczestniczy w zgromadzeniach an- 
| tialkoholików, ma się wrażenie, jakoby się było 
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tak poważnym i uroczystym odznaczają się one 
| nastrojem. Przemówienia zmierzają zgodnie do o- 
i 


calenia od zagłady pracy ludzkiej w najszerszem 
znaczeniu tego wyrazu, pracy organów i cieles- 
nych i duchowych, niszezonej systematycznie przez 
alkohol. i 

„Doświadczenia Kraepelina wykazały dowo- 
dnie, jak wielce nawet drobne dawki alkoholu 
przyczyniają się do umniejszenia zdolności umy- 


, siłowych. Toż samo świadectwo 0 szkodliwym 
; wpływie alkoholu na pracę twórczą dają doświad- 
; czenia, przeprowadzone na próbach kojarzenia 
; myśli w stanie podnieconym. Asocyacya myślowa 
. stawała się coraz więcej pospolitą, płaską, ba- 
nalng, choć równocześnie łatwiej było o rymy.. 
Ankieta „Litt. Echo“ dorzuca garść nowych 
£ spostrzeżeń do tej pierwszorzędnej kwestyi. Z od-. 
powiedzi okazało się, że zaledwie czterej pisa- 
rze z ogółu biorących udział w ankiecie (115) 
zachowują bezwzględną wstrzemięźliwość, a 23 
autorów nie codziennie, lecz rzadko, pija alko- 
hoł w postaci wina. | 
Zajmującym jest stosunek, jaki zachodzi po- 
między pracą twórczą a używaniem trunków. Czy 
zdarzają się wypadki używania alkoholu przed 
przystąpieniem do pracy twórczej? Zapewne—sa- 
mo określenie pracy twórczej jest bardzo trudne 
i rozciągliwe. Czy jest nią tajemnicza koneepcya 
pomysłu, czy powzięcie idei zasadniczej utworu, 
czy jej szkicowanie, czy wreszcie samo pisanie 
utworu? | 
Nie należy zapominać, że indywidualizm je- 
dnostek poszczególnych odgrywa w tem niepo- 
spolitą rolę, że proces twórczy jest u każdego 
artysty inny. Jakkolwiek jednak rozstrzygniętą- 
by zostala powyższa kwestya, uwagi godnem jest 
że ze 115 autorów, 108 nieużywa ani przed, ani 
w czasie pracy twórczej alkoholu pod żadną po- 
stacia. Siedmiu czyni to, ale bardzo rzadko i 
w skromnej ilości, tak, że nie zauważyło działa- 
nia alkoholu na proces tworzenia. | 
Ale zarazem 70 autorów oświadczyło bezwa- 
,runkowo, iż po przypadkowem użyciu alkoholu 
+ spostrzegli u siebie zanik siły twórczej, czystość . 
myśli mąciła się, uwaga rozpraszala się tak, że. 
o koncentracyi myśli nie mogło być mowy, wnio- 
skowanie logiczne szwankowało, styli pogarszał. 


obecnym na nabożeństwie jakiejś sekty religijnej, 
ki 
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się tak, że po kilku próbach nieudałych, trzeba ; 


było odłożyć pracę na bok. To zaś, co w takiej 
chwili powstało, było dalekie od doskonałości i 
wymagało licznych zmian i poprawek. 

Tylko 12 głosów oświadczyło się za „dobro- 
czynnem” działaniem alkoholu, utrzymując że wi- 


no, użyte w nieznacznej ilości, pobudza umysł ich | 
"do najpiękniejszych koncepeyj, do żywego przed- | 
stawienia scen, uczucie zaś. doprowadza do na- : 


- pięcia wizyonerskiego. Inni znowu utrzymają, że 
wtedy podnosi się z duszy pokrywa świadomości, 
że pod działaniem wina przypominają się żywo 
majdawniejsze zdarzenia, które już utonęły w mro- 
kach niepamięci. Różnica zdań widoczna. Nie ; 
należy tylko zapominać, iż liczba tych, którzy | 
przypisują alkoholowi działanie szkodliwe na pra- | 
cę twórczą, przewyższa sześciokrotnie zwolenni- 
ków wina. Niektórzy zaś, szczersi od wielu bio- 
rących udział w ankiecie, wykazali na własnych 
utworach otwarcie, iż poezye pisane w stanie pod- ; 

_niecenia alkohołicznego, okazały się w dniu na- 
stępnym bądź żartami słownymi, bądź bezkształ- 
Þtnemi fantasmagoryami, bądź wreszcie owocem re- 
miniscencyj nieświadomych. 

Bądź co bądź przyniosła ankieta wiązankę 
materyalu ciekawego dla psychologii eksperymen - 
talnej i w niemniejszym stopniu dla psychologii 
twórczości, | 
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i umiwerspleów w Cesarstwie. 


W  ministeryum oświaty wznawia swe prace 
„komisya, mająca na celu wypracowanie prawideł 


wewnętrznego porządku w wyższych zakładach | 


naukowych. Prócz'członków ministeryum oświa- 
ty, zaproszeni zostali do niej przedstawiciele mi- 
nisteryów: finansów, spraw wewnętrznych i rol- 
nictwa. Komisya zażądała od knratorów okrę- 
gów naukowych sprawozdań z wyjaśnieniem ich 
poglądów na wydane już prawa i te zmiany, ja- 
kie, według ich-zdania, są niezbędne. (Z takiem 
również żądaniem. komisya ta zwróci się podobno. 
do dyrektorow i rektorów wyższych zakładów 
naukowych. . 

w ścisłym zwiazku: z powyższem jest rozda- 
ny uniwersyteckim „ziemlaczestwom” projekt „u- 
stawy normalnej”, zatwierdzonej już przez radę 
profesorów. Wszystkie „Ziemlaczestwa” mogą być 
zaregestrowane, o ile: przystosują swe statuty do 
ustawy normalnej, według której jedynem zada- 
niem „ziemłaczestw” jest caya anie pomocy ma- 


teryalnej, niezamożnym kolegom. Ustawa „ziemia- 


95) a | 
i M. Kisieinicki. 
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Z moich zam NEJ i obrazki. 


Wielki Michaś. 
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(Dalszy ciąg — patrz nr. 209.) 


Nie ulękła się, popatrzyła mi w oczy. 

— Ne skażesz — rzekła stanowczo.-—-Tebe 
moj lach 'lubyty. 

. Wrócił Michaś. Zaraz na wstępie prosił, by 
mógł przy mojej pomocy poprawić podkład słów 
Ujejskiego pod marsza Szopena. 

On grał na fortepianie, 
klamowałem. Bardzo się to Michasiowi podoba- 
ło, powtarzaliśmy kilka razy, a śliczne posiądał 
uderzenie, wiele uczncia i techniki. Za każdem 
powtórzeniem coraz bardziej zapominał, co się 
z nim dzieje. 

— Czy to wasza przeszłość? — spytałem 
zniechcenia, gdy po raz szósty prosił o powtó- 
„ rzenie deklamacji. 

— Nie, to moja przyszłość — odpowiedział 
Z westchnieniem. 

— Ona żyje! — pomyślałem. 

Zresztą niczego się więcej nie dowiedziałem 
-przez tych dni kilka do czasu rautu, ani też do- 
wiadywać się usiłowałem. Wstyd mi było wy- 
ciągać starego na słowa, wzamian za prawdzi- 
"wie. serdeczna gościnność, jaką mnie darzył nie- 
zmiehnie. On sam czasem zaostrzył moją cieka- 


wość i dawał mi wiele do myślenia. Raz spytał , 


mnie niespodzianie, czy nie popełniłem w swem 
życiu świętokradziwa. 


| 
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| R aa, następnie dła wprowadzenia w życie 
j 


l 
| 
| 
prefesorów postanowiła przychylić się do żądania 
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kich członków, leez w zależności od rad uniwer- 


wszyscy słuchacze uni wersytetu. 


Tymczasowo studenci uniwersytetu peters- 


czesiwa” może być zmienioną za. zgodą 3/3 wszyst- ; 


a TZ ZĘ 


burskiego opracowali ustawę „rady starostów”, 


która złożona jest do zatwierdzenia radzie pro- 
fesorów. Ustawa ta dotyczy specyalnie okresu 


| syieckich. Członkami „ziemlaczestw” mogą być 
| 
| 
! Znajdujemy w niej 5 


wyborów na „starostów”. 
| paragrafów: 
$1. Z'początkiem każdego roku akademiic- 
: kiego, 
go grona dla obrony- ekonomicznych i akademie- 
: kich potrzeb młodzieży starostów studenckich na 
rok jeden. 
$2. „Starosty” 


studentów uniwersytetu pe- 
tersburskieg go wybierani są podług fakultetów. 


$ 3. Dla projektowanych wyborów zwoły- | 


wale są fakulietowe zebrania wyborcze, które 
określają, purządek wyborów na starostów. Prze- 
wodniczy zebraniom komitet wyborczy. 
$ 4. W miarę potrzeby urządzane są w gma- 
' chu uniwersyteckim specyalne zebrania starostów 
EL 
5. Dla określania porządku dziennego na 


słąchacze uniwersytetu wybierają ze swe- ; 


Duan. 
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przyjęto kilkadziesiąt wolnych słuchaczek na Wy- 
działy: ekonomiczny (20), metalurgiczny, elektro- 
techniczny i budowy okrętów. - 

Kwestya praw, jakie daje wydział ekonomiez- 
ny, dotychczas interesuje, a poniekąd:i absorbuje 
słuchaczy danego wydziału. Co prawda nazwy pod- 
oddziałów same mówią o tej praktycznej dziżlal- 
ności, jaka leży odłogiem przed politechnikami 
(bankowy, ubezpieczeniowy, fabryczna i pódatko- 
wa inspekcya, statystyka). Program wydziali eko- 
nomicznego jest prawie identyczny. z programem 
uńiwersyteckiego wydziału prawnego, lecz kwe- 
styonowaną jest możliwość składania egzaminów 
państwowych w uniwersytecie. 

Kwestya ta rozwiązaną, w całem tego słówa 
znaczeniu, dotychczas nie jest. Wedlug $ 79 usta= 
wy uniwersytec kiej, prośby. i pozwolenie złożenia 
egzaminów państwowych winny być składane na 
ręce ministra oświaty. Próśb takich jeszcze nikt 


'z' grona ukończonych politechników nie podawał, 


e I AI AS AETS 


Pa oe yw 


jego postanowień, zebranie wybiera ze swego gro- i 


na jednego prezydującego, jego towarzyszów i idwóch ; 


| sekretarzów. 


4 


Według nowej ustawy przeprowadzone będą ; 


1 w tem pólroczu wybory nowych dostojników stu- © 
+ denckich. ; 
Kwestya przyjęcia większej po nad normę A 
| procentową, ilości żydów do uniwersytetów kijow- ; 


skiego i odeskiego, została, jak o tem donosiła 
„Nowa Gazeta“, rozwiązana niepomyślnie. Teraz 
zaś do politechniki kijowskiej nadeszło z ministe- 
ryum żądanie wydałenia 100 żydów przyjętych po 
nad normę procentową. Po długich debatach rada 


ministerpum, lecz tego samego dnia dyrektor in- 
stytutu Timofiejew, dziekani, Rerzicy, Bożenin i 
Szaposznikow, podadi się do dymisyi. 

'- W petersburskim instytucie  politechnicznym 
wywieszono ogłoszenie o przyjmowaniu studentów 


na nowootworzóne wydziały. Ogółóm przyjmą 350 


studentów (160 na wydział ' budowy maszyn, 180 
na mechaniczny, 30 na chemiczny). Przyjmowani 
będą podług konkursu patentów: Prośby nadsyłać 
można tylko do 10 października st. st. Podawać 
je mogą również i kobiety, które ukończyły gim- 
nazya żeńskie i instytuty, po złożeniu, notabene, 
egzaminów dodatkowych z matematyki i fizyki. 
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to świętokradztwa?—Kościół ograbiłem, czy co? 

 — Eee! Gdzież tam takiel — irytował się 
Michaś. — Ale tak,.. ot... Bo ja wiem... Wresz- 
cie dajmy temu pokój. 

Jakoż później zdziwiłem się niepomału, 
gdym na raucie nie dojrzał między zaproszony- 
mi księdza miejscowego. Zagadnąłem w tej kwe- 
styi adwokata. 

— Nie żyją z, sobą — oo powoda: mi — 
pan Michaś z księdzem. 5 

— Poróżmiii się? 

~ — Wcale się nie znają. Michaś jest haka 
kiem, nie bywa w kościele, chociaż składki pła- 


nej z wiarą katolicką. 

Michaś heretykiem?! 

A ten szkaplerz na piersiach?. A pacierze, 
przy których zastawałem Michasia klęczącego 
nabożnie? 


wspólnego z wewnętrzną prawdziwą religijnością, 
a kapłanem tejże religii? 

Goście się schodzili, rekomendowali, panie 
szeleściły tualetami, a ja w osobnym, wyłącznie 
dla mnie przeznaczonym gabinecie zamiast 0 
Konradzie Wallenrodzie, uparcie myślałem o ta- 
jemniczym Michasiu. 

Może oszukał pannę... Wykradł ją, a ktoś 
fałszywie przebrany za księdza, ślub im dawał. 
Był syn, umarł. Wrzekomą żonę odebrali rodzi- 


nej tęsknocie, jak Konrad z Aldoną?, 


iż pika y żeni: pięć did r M RÓ GE AA A A 


poematów... 


i Zbudź się, deklamatorze. 


j Uchyliłem nieco drzwi, z poza portyer spoj- 


Czyżby pytanie o świętokradztwie miało coś 


t 
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lecz ministeryum zezwalało już nieraz na. 'złoże- 
nie odpowiednich egzaminów osobom, posiadają- 
cym dyplom z ukończenia wojennej akademii pra“ 
wnej, co pozwala przypuszczać, iż i politechnicy 
posiadać będą te same per, 60 :i prawnicy woj- 
skowi. 


ZYGZAKI 


(Rzecz dzieje się w lesie. Reprezentanci 
wszystkich gatunków zwierząt zgromadzili się, aby 
bronić swoich praw przeciw człowiekowi i dowo- 
dzió wyższości nad nim zwierząt. Mowy są ste- 


 nografowane przez srokę). 


Papuga. Jestem doktorem praw, a jeśli 


nie staję przed kratkami, to tylko dłatego, że u 


nas, sprawiedliwość wymierzaną jest bez obroke 
ców, a trybunał oswiecony bywa — samem słoń- 
cem, 

Sło wik. Mówiono mi, że: ludzie płacą po 
parę. tysięcy rubli za wieczór osobom, które śpie- 
wają daleko gorzej odemnie. 

Jaskółka. Ludzie, 
kach, przytaczają "kapitana Cooka, Krzysztofa 
Kolumba, Livingstona. "Któż: tyle; :podróċo wal, 
co ja, któż patrzył na świat z większej WYSOs 
kości? 

Małpa. Bywają malpy brzydsże: „0d: ludzi 
i ludzie brzydsti od małp. Człowiek zastępuje 
futra śmieszną nieraz odzieżą. To, co my. doka- 


mówiąc 0 pudróżni- 


: zujemy bez żadnych pomocy, na to ludzie potrze- 


Dotychczas przyjęto 5 kobiet, jako studentki rze- : 
RE na akad OOT a oprócz nich 


— J akto?! — GG EG —, Jal Ak 


bują przyrządów. Ludzie wymyśli dźwięki, wos, 
ścia Nada Mawa TaN nie ito znana kad 


KOURETKTIM 


ad na a Moje Michalisko póczetiiei. w p 
leganckim, według najświeżsżej mody sktojonym. 


, ciemnym garniturze żakietowym, błyszczał jak: 
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ci z sutym naddatkiem. My. przypuszczamy, že- 
czyni to dla tradycyi narodowej, ściśle związa- - 


Ocknąłem się. Głowa moja, nabita tematami ; 


„AMERICA 


słońce, górował nad wszystkimi. - 
czułem jego przyjaźnią i zaufaniem. 
Rozpocząłem swój popis, kierując się w pro- 
gramie wskazówkami Michasia. Na zakończenie” 
wypowiedziałem z „Pana Tadeusza“ spowiedź 
Robaka, 
` — A ot, panie Michale — rzękłem doń, gdy 
po skończonym raucie przyszedł do mojego ga~ 
binetu. — To jest także świętokradztwo, do ja: 
kiego i się Jacek przyznawał i sa popełnił. 
bak — odpowiedział. — Ale to święto-' 
kradztwo naródowe. 
Więc Michaś miał na myśli świętokradztwo: 
religijne, kiedy mnie pytał przed paru dniami: 
Kilkanaście osób z rautu zostało zaproszo- 


Dumnym ‘sige 


|, nych do rejentostwa na herbatę i ja wraz z ni- 


mi, lecz Michaś zabrał mnie z sobą, pod 'pozo-. 
rem załatwienia rachunków pieniężnych i to dzi=. 
siaj koniecznie, ponieważ o czwartej: rano wy* 
jeżdża do Odesy. | 

— Umyślnie cię wyciąg gnąłem — rzekł mi 
w drodze. — Jaką ty „możesz mieć przyjemność 
pomiędzy nimi? Mało mówią, a ciebie wciąż wy* 
pytują. Dosyć się już nagadałeś przez ' cały wie- 
czór. O piciu pojęcia nie mają, a o jedzeniu 
jeszcze mniejsze, postawią ci twarde, wychwa* 
lane wędliny litewskie i łam zęby na tem. Zim= 
ne to wszystko, bez wódki w dodatku. 


Gderał Michaś podczas drogi do swego 


ce, lub też ona sama, dowiedziawszy się o pod- , domku. 


stępie, porzuciła niegodnego i teraz żyją w wiecz- ` ; 
chasiowem, 


„Wszedłszy w ogrodzenie na terytoryum Mi= 
spytałem o powód takiego zapusz- 
czenia i zaniedbania ogródka od ulicy. 


QD. c. n.) 
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szym nawet sąsiadom. My mamy jednolity spo- 
sób porozumiewania się— małpy wszystkich krajów 
rozumieją się wzajem. | 

Bóbr. Nikt nas nie nazwie anti-spoleezny- 
mi. Nasze wioski mogą służyć na wzór ludziom. 
Każda rodzina ma swoją przegródkę, największa 
panuje wśród nas zgoda. Nieznane są kradzieże, 
morderstwa, nierząd. , 

Wieloryb. Myopływamy świat w 47 dni, 
a czlowiek sam przyznaje, że potrzeba mu Ra to 
eonajmniej—ośmdziesięciu. 


Lew. Gdyby człowiek był krółemi zwierząt, ; 


to ten król bałby się okropnie, bo skoro mmie zo- 
baczy, umyka co tchu. = 
‘Kawka. Człowiek próbuje unosić się w 
powietrze i dotychczas nie znalazł sposobu pewne- 
go—ja go już znalazłam oddawna. 
Orzeł. Człowiek o wyżynach wciąż mówi— 
ja w nich przebywam. 
Kruk. Jest tylu doktorów i apiekarzy, a 
człowiek żyje lat trzydzieści sześć przeciętnie. 
Jedwabnik. Ja najpiękniej stroję ko- 
A aak z musżli perkowej. Pozwól, 
že ja. 
` Słoń. Posiedzenie zamknięte. Sens mo- 
ralny taki: Człowiek poniża nas dlatego tylko, 
żeby we własnych oczach usprawiedliwić swe o- 
krucieństwo. A w istocie, gdyby nie zwierzęta, 
onby żyć nie mógł. Tymczasem zwierzęta bardzo 
„łatwo obejść się mogą bez niego. 


NE R 


TEATR. 


„ Barbara Radziwiłłówna”, tragedya w -u aktach 

Ta Alojzego Felińskiego. 

Małżeństwo króla Zygmunta Augusta z wdo- 
wą po wojedzie trockim Gasztoldzie, Barbarą Ra- 
dziwiłłówną i losy nieszczęśliwej kobiety, która 
przeszla przez cale piekło udręczeń, zanim ozdo- 
biła skroń koroną, pociągały wielu naszych pisa- 
rzów, a więc Alojzemu Felińskiemu posłużyły za 


tło do utworzenia pseudoklasycznej tragedyi, je- | Sławińska w roli Izabeli, posiadająca niezaprze- 


dnego z piękniejszych zabytków naszej literatury 
dramatycznej, który i dziś jeszcze sprawia na wi- 
„dzach-słuchaczach wstrząsające wrażenie. 

- -Alojzy Feliński, urodzony w Łucku na Pole- 
giu wołyńskim w roku 1771, już w młodych latach 


zdradzał żyłkę poetycką. Wykształcony w kon- 


wikcie księży pijarów, wzorując się na takich kla- 
sykach jak dramaturdzy Racine, Corneille, Molier, 
gorący patrycta, szukający w dawnych wspomnie- 
niach o potędze i chwale ojczyzny, otuchy i po- 
krzepienia, natchniony tworca hymnu na rocznicę 
ogloszenia Królestwa Polskiego, zaczynającego się 
od słów „Boże coś Polskę", Feliński dał wyraz 


tym czynnikom w oryginalnej pięcioaktowej tra- 


gedyi, którą zatytułował „Barbara Radziwilłów- | 


na“. Jest to utwór zbudowany podług przepisów 
ówczesnego klasycyzmu o budowie niezmiernie pro- 
stej i przejrzystej. 

Hołdując zasadzie jedności, miejsca i czasu, 
Feliński nie jest zupelnie ścisłym historycznie w 
osnowie tragedyi, w której okres czasu od listo- 
pada 1548 roku, t.j. od sejmu piotrkowskiego do 
$ maja 1551 roku, t. j. od śmierci Barbary, któ- 
ra według jednych wersyj umarła na raka, we- 
dług zaś innych otrutą została zdradziecko przez 


przybocznego lekarza Bony—zamyka w 24 godzi- ; 


nach. zh. 

| Treścią tragedyi jest walka Zygmunta Augu- 
sta ze stanami Królestwa i Boną o Barbarę, któ- 
rą matka jego i zazdrośni o wzmożone wpływy do- 
mu Radziwiłłów przez pokrewieństwo z królem, 
magnaci polscy, podburzani przez Bonę i toczą na 
sejmie, żądając, by król nie hańbił majestatu i od- 


sunąl od swego boku małżonkę nierównego mu 


rodu. | | 
„ Na tem tle Feliński rozsnuł cały szereg scen, 
przykuwających wciąż uwagę widza, a niekiedy 
wprost wstrząsających siłą dramatycznego napię= 
cia i potęgą słów, wypowiadanych przez uczestni- 
ków tragedyi. 

Do takich należy przedewszysikiem przemo- 
wa Boratyńskiego do króla, żadająca, by rozwiódł 
się z Barbarą dła dobra kraju i odpowiedź kró- 
lewska posłom. Ke 

Wiersz piękny, potoczysty, jędrny i odsłania- 


os i, AE siĘ 


ANEA SŁ RZE ATE PN ARE OR RA NY A AERO EZR OWE A CT ZZO TC WZM N ERAR 1 OWĄ O RE ERYDANA REA TKANE TE 


NA doi O ta ma A ZW EO EO RE SAO a W AE dad ko w 


4 me PRALNIE TRZY RAN AAE A pare aea a E: 


aea 


jący wszystkie zalety naszej mowy rodzinnej, do- ` 
daje uroku tej tragedyi i stawia ją W rzędzie u- 


tworów, 


które nie powinny nigdy schodzić ze sce- í 


2 GO LEARN SAGAEN E NAATA, PŁ CAT 


ROZWOJ. — Pomiedziałek, dnia 21 października 1907r. 


ny polskiej, rozumiejącej swoje zadania i cele, 

Niewątpliwie rozpatrująe „Barbarę Radziwił- 
łównę* ze stanowiska współczesnych wymagań, 
znajdziemy w niej wiele usterek i błędów, a prze- 
dewszystkiem zbyt mało akcyi. Najdramatyczniej- 
sze momenty rozgrywają się po za kulisami i do- 
wiadujemy się © nich tylko z opowiadania osób 
działających. 


Feliński tworzył „Barbare“ bardzo powoli, . 


wygladzał ją, przerabiał i dopiero w r. 1811 
posłał rękopis przyjaciełowi swemu Wyszkow- 
skiemu. 

Na scenie „Barbara Radziwiłłówna* wysta- 
wioną została po raz pierwszy dopiero w dniu 
27 lutego 1817 roku, a więc przed 90 laty w ie- 
atrze Narodowym w Warszawie, przez następcę 
Bogusławskiego — Osińskiego. Powodzenie było 
nadzwyczajne; przyjęcie wprost entiuzyastyczne, 
a w pismach ówczesnych pojawiły się nader po- 
chlebne recenzys pierwszorzędnych krytyków, 
w których rzędzie stanął i Kazimierz Brodziń- 
ski. i 
Na naszej scenie, uwzględniając słabe jej 


środki techniczne i wykonawcze, „Barbara Radzi- 


wilłówna* wystawioną została bardzo starannie 
pod reżyseryą p. Jana Pawłowskiego. 

Toż samo co do wykonania tragedyi. Były 
wprawdzie usterki, miejscami rażące nawet w ro- 
lach trzeciopianowych; ale całość wypadła bardzo 
składnię, pierwszorzędne zaś role znalazły su- 
miennych wykonawców. Przedewszystkiem pod- 
nieść należy istotnie umiejętną, pełną zapału 
i uczucia grę p. Janusza w roli Zygmunta Augu- 
sia, | | 


| Następnie p-ni Bissen-Janowska w roli Bony 


Sforzy dała nam kreacyę sumiennie opracowaną, 
uwydatniając umiejętnie samolubstwo i niegowścią- 
gnioną dumę, zasadnicze rysy charakteru Bony. 
Barbarą byla p-na Turowiczówna, której zarzu- 
cićby tylko można, iż za mało uwydatniła tkli- 
wość i łagodność, oraz pewną bierność, które są 
treścią charakteru Barbary. Całość wszelako roli 
przeprowadziła konsekwentnie a w miejscach dra- 
matycznych zdobyła się na odpowiednią siłę. 
Zwxrócila też na siebie szczególną uwagę p. Z. 


czenie nerw sceniczny i inteligeneyę, dzięki któ- 
rym przeprowadziła z powodzeniem rolę trudną, 
nie leżącą bynajmniej w zakresie jej uzdolnienia. 

. Z odpowiednią siłą wywiązał się z roli Bo- 
ratyńskiego p. Lipczyński, zwłaszcza w mowie 


„do. króla, w której żąda rozwodu z Barbarą. 


Dobrym był w roli Kmity p. Staniewski, ale 
szkoda, że nie zaznaczył silniej tej pychy, która 
była głównym czynnikiem wystąpień Kmity przeciw 
królowi i tego zuchwalsiwa, które go doprowadza 
do zapoznania powagi majestatu. 

Dł. Łąp. 


W miarę zbliżania się chwili otwarcia Dumy pań- 
stwowej, znowu kursować zaczęły pogłoski, jakoby 
w „sterach* przygotowują amnestyę I że amnestya ta 
dotyczyć ma w szczególności osób, skazanych w spra- 
wach literackich. 


Jest to, jait twierdzi „Towariszcz*, nieporozumienie. | 


Większość biurokratów bowiem energicznie wypowiada 
sią przeciwko l 
uważając, że może to zdemoralizować ludność. I nie- 
tylko w szorekieh kołach biurokracyi, lecz nawet w ga- 
binecie ministrów bardzo wielka wypowiada sią za umo- 
rzeniem niektórych Spraw, nie zaś za ułaskawieniem 
osób, odbywających już karę. Wszakże myśl umorze»= 
nia części spraw literackich przyjmowana jest ze szcze- 
gólną przychylnością. W ministerynm sprawiedliwości 
już teraz rozejrzano się w zaległych sprawach literac- 
kich i osądzonó, że w większości wypadków natura 
tych przestępstw jest małoznaącząca, wskutek czego 
umorzenie leżałoby w interesie instytucyi sądowych, 
które oswobodziwszy się od zaległości, mogłyby bardziej 
prawidłowo funkcyonować w prowadzeniu spraw bie- 
żących. | | 


KALENBARZYK TERHINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Daromiła. Ju- 
tre Przebysława. | 
TEATR VICTORIA. Jutro „Fieuretta Patapon“, 
farsa z francuskiego, po raz pierwszy. Początek o godzi- 
nie $ wieczorem. 
" ZEBRANIA. Jutro w Helenewie walne zabranie 


członków związka restauratorów, właścicieli przedsię- | (prezesowa), Marya Fercberżanka (wi 
|_|. (prezesowa), i żanka (wiceprszeso- 
' wa), Stanisława Zasacką (skarbnik), 


bierstw. trankowych i właściciali browarów. 


— Jutro o godz. 6 wieczorem w lokalu Liry (Na- 
wrot 38) zebranie majstrów rzeźniczych. 


amnestyi, w jakiejkołwiekbądź formie, ; 
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ZĘ STRAZY. Dziś o godzinie 6 wieczorem, wi- ` 


| 
s 


czenia III oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotniczej 
w- domu rekwizytowym tegoż oddziała. 


y Unieważnienie wyborów. Na posiedzeniu 
komisyi gubernialsej wyborczej, pod przewodzis- 
twem prezesa p. Wołkowa, zostały unieważnio: . 
ne wybory wyborców z 3-go okręgu wyborcze- 
go miasta Łodzi. O terminie następnych wybo- 
rów zawiadomi gubernator piotrkowski. 


Z poczty. Naczelnik kantoru pocztowo tele- 
graficznego w Łodzi r. st. Szell komunikuje nam, 
że na zasadzie nowych zarządzeń korespondec - 
cya polecona będzie przyjmowana w dai powsze- 
dnie od godziny 8-ej rano do godz. 2-ej po pol. 
i od 5-ej do 7-ej wieczorem, w święta I-go rzę- 
du korespondencya wcale nie będzie przyjmowa- 
ną. W sprawie przyjmowania korespondencji in- 
nych kategoryi przepisy nie uległy zmianie. 

— Komunikuje również nam r. st. .Szell, że 
w kaneełarpi centralnego kantoru pocztowo-tele- 
graficznego (ulica Widzewska róg Przejazd) dnia 
24 b. m. odbędzie się o godzinie: 11-ej rano licy: 
tacya na dostawę węgla kamiennego na opał gma- 
chów pocztowych. 


Zydzi rzemieślnicy. Senat wyjaśnił, że ży- 
dzi rzemieślnicy, którzy urządzili warsztaty swo- 
je w miastach, po za granieą osiadłośći, gdzie 
przyjmują obstalonki, mają prawo mieszkania 
w tych miastach nietylko osobiście, ale nadto 
uirzymywać w nich swych przedstawicieli dia 
przyjmowania obsitalunków. Senat wyjaśnił rów- 
nież, że ustawa pasportowa nie zabrania wyda- 
wania żydom książeczek bezierminowych. 

Komisya mieszana. Zapowiedziane w ubie- 
głą sobotę w magistracie łódzkim posiedzenie ko- 
misyi mieszanej w sprawie unormowania dnia re- 
boczego i wypoczynku świątecznego w sklepach 
towarów kalonialnpch, gałanteryjnych i t p. — 
z powodu niedostatecznej liczby członków nie do- 
szlo do skutku. Następne zebranie odbędzie się 
w dmu 26 b. m. 

że Siowarzyszenia ,Jeilność , Wszelkie po- 
głoski, dotyczące usunięcia się p. Jana Brzeskota 
ze stanowiska kierownika Związku zawodowego 
„Jedność ” i wyjazdu jego na zawsze z Łodzi są 
bezpodstawne i kłamliwe. P. Brzeskot pełni na- 
dal swoje obowiązki i nie zamierza opuszczać na- 


. szego miasta.. 


v aó6bgania „Jednaści”. Wczoraj odbyło się ze- 
branie walne członków łódzkiej ftii Stowarzysze- 
nia zawodowego „Jedność , na którem odczyta- 
no i rozważano sprawozdanie z działalności filii 
za czas od l-go stycznia do l-gó października 
r. b. oraz ze stanu kasy, 

Na zebraniu przemawiał p. Jan Brzeskot. 
Filia „Jedności? w Zgierzu liczy 950 członków. 

Odbyły się również zebrania filii Związku 
zawodowego „Jedność” w Ozorkowie i Konstan- 
tynowie. WERE | 

Liczba członków w filiach Związku zawodo- 
wego „Jedność zwiększa się ciągle. Obecnie w 
Tomaszowie liczba członków wynosi 1,820. 


Roło panien. Zawiązane w Łodzi Koło pa- 
nien, którego ustawa zaregestrowaną zostala 
w księdze związków i stowarzyszeń ziemi piotr- 
kowskiej w dniu 15 marca r. b. energicznie roz- 
wija swoją działalność. 

Powołane do życia w celach kulturalnych 
Koło ma prawo; zakładać i utrzymywać bibliote- 
ki i czytełnie; organizować przedstawienia teg- 
tralne, koneerty, odczyty, pogadanki naukowe 
zebrania towarzyskie i rauty; zakładać szkółki 
„zawodowe dła dziewcząt, dzieci biednych rodzi- 
ców i sierot; organizować pomoc materyalną i da- 
wać opiekę dziewczętom, dzieciom biednych ra- 
dziców i sierotom; tworzyć kasy wzajemnej po- 
mocy i zakładać w obrębie ziemi piotrkowskiej 
swoje oddziały — za odpowiedniem ich uprzednio 
zaregestrowaniem. | 

Koło liczy obeenie 55 członków 
22 biernych 1 1 członka honorowego. 

Zarząd stanowią panny; Zofia Marczyńska 


czynnych, 


| Jadwiga 
Siiborbaumówna (sexretarka), Natalia Lembków= 
na, Melida Schneikówna ij Anna Łubieńska, 


å 


an mane 


Wczoraj o godzinie 2-ej po południu ks. Jan 


Szmigielski dopełnił aktu poświęcenia lokalu Ko- | 


ła przy ulicy Amdrzeja M 16, potzem przemówił 
do zebranych, rozwijając cel i zadanie Koła, 
streszcząjące się w opiece nad dziatwą i udosko- 
nalanie samych siebie. © ` 


ry podpisali wszyscy obecni członkowie i zapro- 
szeni goście, Zarząd wręczył p. Józefowi Karpo- 


wiczowi, którego opiece i.zabłeęgom Koło za- 


wdzięcza swoje istnienie, dyplom na pierwszego 
czionka honorowego. P. Karpowicz w gorących 
słowach podziękował za uczyniony mu zaszczyt, 
a zaznaczywszy trudności, jakie pokonać trzeba 
w dobie organizacyi, by Koło sprostać mogło 
swoim zadaniom, życzył jego- członkom wytrwa- 
dości, tej zalety charakteru, która kruszy wszyst- 
kie zawady. ; 

P. M. S. Zapowiedziany na poniedzialek wie- 
czorem dnia 26 b. m. na korzyść Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej Koła śródmieścia wieczór mu- 
zyczno-dramatyczny zarysowuje się interesująco, 
dzięki urozmażconemu programowi. 

W: części konceriowej oprócz chórów Lutni 
i Liry, oraź znanego zaszczytnie skrzypka p. Al- 
fonsa Brandta, wystąpi b. artystka teairu lwow- 
skiego, a obecnie. Bódzkiego p-ni Zofia Sławińska, 
która wypowie: jeden z-najpopularniejszych utwo- 
rów Rydla. W drugiej części panie Jadwiga 
JHoratówna, Stanislawa Wilkoszewska i Jadwiga 
Enderówna, oraz pp. Sumiewski i Słowikowski 
odegrają poetyczny obrazek „Przyjaciółki“, ory- 
ginalnie napisany przez p. Maryę Wiłkoszewską. 


Raut na wpisy. W niedzielę odbył sią w sali 
Angielskiej raut. muzyczny na wpisy dla nieza- 
możnej uczącej. się młodzieży. Pabliczności zebra- 
ło się bardzo wiele i bawiono się doskonałe. 
Program muzyczny wypełniły pepisy orkiestry 
smyczkowej i chórów młodzieży, pod batutą dy- 
rektora Tadeusza Joteyki, który wogóle był ar- 
tystycznym organizatorem rautu; 
stępowala z.szeregiem lżejszych utworów orkie- 
stra mandolinistów, przebrana w własne kostyu- 
my, pod kierunkiem zamiłowanego amatora, p. 


Wacława Korotkiewicza; solo śpiewała,. obdarzo- . 


na niewielkim, lecz dźwięcznym głosem panna 
Bielikiewicz, dekłamował w zastępstwie p. Glo- 
giera p. Potarzycki. Wszysikieh wykonawców 


przyjmowano bardzo życzliwie, nagradzano sutemi . 


oklaskami i żywem kwieciem. 

Następnie urządzono pogztę faniową i rozpo- 
częły się tańce, Zabawa wogóle udala się dosko= 
nale i przysporzyła dla niezamożnej młodzieży 
dość znaczny zasiłek pieniężny. 

Słowo uznania . należy się też młodym go- 
sposiom i gospodarzom, którzy dołożyli niemało 
starań do powodzenia rautu. 

Zgon. Dnia 18 b. m. zmarł w 50 roku ży- 
cia w Watszawie Bolesław Knięhowiecki, dlugo- 
letni właściciel apteki ną Bałutach. S. p. Kni- 
chowiecki w życiu spodecznem łódzkiem brał do- 
` syé czynny udzjał. Podpisywał przez pewien 
czas „Dziennik Łódzki", jako redaktor i wydaw- 
ca. Po roku jednak zrzekł się tej godności. Był 
saa przez dłuższy czas ezynaym członkiem 
utni, ; 

Pogrzeb ś. p. Knięhowieckiego odbędzie się 
w Warszawie jutro.o godzinie ll-ej rano. Kon- 
dukt żałobny wyjdzie z kościołą św. Barbary na 
Koszykach. h 

. Z osohów. Wczoraj, o godzinie 3-ej po po- 
ludniu przy ulicy Nawrot pod nr. 38, odbyło się 
zebranie czeladników malarskich, którzy na trzech- 


lecie wybrali, na starszego czeladnika p. Marce». 


lego Połońskiego, podstarszego czeladnika p. Jó- 
zefa Pomankiewicza i na sekretarza p. Wincente- 
go Budnego. 

= —'Q godzinie 4-6ej po poludniu w lokalu 
starszego majstra zgromadzenia sielmachów i ko- 
łodziei p. Józefa Goszczyńskiego, przy ulicy Na- 


wrót pod nr. 74, w obeeności asesora cechowego | 
p. Stanisława Bocheńskiego odbyło się posiedze- | 
nie członków tego zgromadzenia, którzy obrado- | 


wali w jakiby sposób uniknąć konkurencji, wy- 


tworzonej przez kowali, biorących roboty stel- i 


marskie i kolodziejskie, a następnie oddających wła- 


ściwym rzemieślnikom. Przedsiębiorey ci biorą : 
Uchwałono przeciwko takie- | 


t zw. „faktorne”. 
mu wyzyskowi wystąpić solidarnie i 


j nie brać ód 
kowali robót. : 


Strzały. Wczoraj o godzinie 8 i pół wieczo- | na eniem ciele Opatrzony został w I cyrkule i tam po- 


rem, na rogu ulic Skwerowej i Składowej stało : 


następnie wY-. 


EE TETES 


, kilka strzałów karabinowych, 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 21 października 1907 r. 
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o młodych tudzi. W tym czasie przechodził pa- 
trol wojskowy, który zażądał, aby stojący pod- 
nieśli ręce do góry, ci zaś rozkazu nie usluchałi 
i poczęli uciekać. Wówczas patrol dal za nimi 
wskutek których 
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Zatrucie. Wczoraj w godzinach rannych na uli- 


' ey Rozwadowskiej % 26 Marya Lekoszewska, żona ro- 


botnika lat 26, w przystępie najwyższego rozdrażnienia, 


. wskutek złych stosunków domowych, napiła sią karbo- 


; zostala zabita przechodząca Michalina Krzyżań- . 
Po spisaniu aktu otwarcia lokalu Kola, któż ' 


ATLARI BK 4 NOE eee WERE CPC EAZA CAP BRANZE PORT OBA RPO W ATU 


RZN 
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ska i ranione: przechodząca Krystyna Hencel, 
Walentyna Frankowska (odwieziona w ciężkim 
stanie do szpitala Czerwonego Krzyża), oraz stróż 
domu Stanislaw Derendowski. Młodzi ludzie, któ- 
rzy uciekali, skryli się i pomimo poszukiwań, nie 
odnaleziono ich. 

Ranionym doraźnej pomocy udzielili 
Pogotowia. 

Prócz tego ciężko ranni zostali Stanisław Ra~ 
decki, Franciszek Welarski i Pawel Kolberg. 


Postrzały. W ciągu ubiegłych dwóch dni, o- 
prócz osób, postrzełonych na ulicy Składowej, 
następujące osoby zostaty postrzełone: 

Na ulicy Marysińskiej NM 30, Edmund Ko- 
recki, piekarz, lat 30, postrzelony z karabinu; 
rana lekka. 

Na ulicy Składowej 6 18, Piotr Kubik, ro- 
boimik, lat 46, postrzelony z karabinu; stan cięż- 
ki, odwieziony do szpitala Czerwonego Krzyża. 

O godzinie I0-ej wieczorem, na ulicy Staro- 
zarzewskiej N 29, August Solpa, robotnik, lat 
89, postrzelony zostal z karabinu w prawą rękę; 
pozostał na miejgcu. BE 

Oprócz powyżej wymięnionych rannych, Po- 
gotowie było wzywane do postrzelonych na ulice 
Kelma i Marysińską, lecz wskutek nieobecności 
karetek, obsługujących miasto, do,wypadków tych 
nie pojechano, Podobno ranni zostali odwiezieni 
dorożkami do szpitali i mieszkań. 

— Dziś, o godz, 10 rano, przed domem X% 58 
przy ul. Benedykta, do jakiegoś robotnika strze- 
lang z rewolwerów. Ten jednak zdołał ratować 
się ucieczką, natomiast postrzelony został Włady- 
sław Gaździcki, robotnik. 


Napad. W nocy z soboty na niedziele, o go- 


lekarze 


dzinie 12 i pól, przed dem JE 39 przy ulicy An- 


drzeja zajechal dorożką Daniel Głleigelwichi; 


w chwili, gdy płacił dorożkarzowi, podeszłó do ` 


nich 2 lodzi, którzy żwrócili się do dorożkarza. 


z zapytaniem, czy wolny, a gdy ośrzymaii odpo- 
wiedź twierdzącą, kazali mu jechać dalej, gdyż 
tam czeka parę osób na dorożkę. Załedwie do- 
rożkarz odjechał, dwaj nieznajomi wydobyli re- 
wolwery i przyłożywszy je do głowy Gleigel- 
wichta, zażądali oddania pieniędzy. Gleigelwicht, 
nie stawiając oporu, oddał im 19 rub., poczem 
napastnicy pośpiesznie odeszli, gdyż spostrzegli 
zbliżającą się grupkę osób. 


Ogólnemu osłabiemiu w ciągu ubiegłych dwóch - 


dni uległy trzy kobiety i cezierech mężczyzn, Z tych je- 
dng kobietę odwioziono do szpitala św. Alsksandta. 


Napady i bójki. W ciągu ubiegłych dwóch dni 
następujące napady i bójki odbyły się w naszem mieście: 

Na ul. Sekolnaj ar, 4 Władysław Kucharski, kowal, 
lat 22, w warsztacie podczas zającia, w kłótni uderzony 
se swego towarzysza kawałem żelaza, odniósł ranę 
głowy. ` | 

Na- ul- Giemnaj nr. 3 Franciszek Ciesielski, robotnik, 
lat'2], został napadnięty i nożem zadano mu ranę w bok 
i prawo ramię. i 
"Na nl. Przejazd nr. 3 Stejar Pawłowski, robotnik, 


lat 24, został napadnięty i ostrem narzędziem zadano 
+-mukilka ran Ww głową i twatz. 


Na Btarym Rynku Mordka Goldberg, syn tkacza, 
a! 14, uderzony w kłótni stołkiem, odniósł złamanie 
zebra. A 

'Na' ul. Północnej nr. 12 Faiga Kantorowiez, lat 36, 
żona handlarza, została napadniętą, a pobita tępsm na- 
rzędźlem, odniosła ranę głowy, czoła j pleców. 
(Na ul. Przejazd nr. 58 Andrzej Skrzypek, furmaa, 
m 5p, w bójce uderzony kamieniem, odniósł rang 
BŁOWY. | 
Na ul. Suwalskiej nr. 28 Józef Kamocki, lat 20, ro- 
ich został pobity w mieszkaniu, odnosząc rany glowy 
i czoła. 


wa wszystkich powyższych wypadkach lekarzą Po- 


goiowia byli czynni, opatrując poszwankowanych; z przy- 
krością zaznaczyć należy, że prawie we wszystkich tych 
wypadkach zastawano zarówno ranionych, jak i otocze- 
nie w stanie nietrzeźwym. poż 

Złamanie palcy. W sobotę przed wieczorem na 
ul. Zawadzkiej nr. 28 Łaja Bocian, służące, lat 21, ude- 
rzena kołem rozpądowem przy studni, odniosłą złamanie 
dwóch palcy u prawej ręki. Po opatrunku, udzięlonym 
przez lekarza Pogotowia, pozostawiono ją na miejscu, 


Ekspiozya. W sobotę w fabryce Prusaka przy ul.. 


Długiej nr. 187, nastąpiła eksplozya pary; robotnik An- 
toni Kwiatkowski oparzony na eałam ciele, w stanie 
ciężkim został odwieziony przez Pogotowie do szpitala 
Czerwonego Krzyża. i 
Kolbami. Na ul. Północnej nr. 12 Rubmen Cołek, 
szewc, iat 17, pobity kolbami, odniógł ogólne potłnczenie 


zostawiony. 


| śniewski) —-przyjmowani byli bardzo gorąco i szcze- 
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ju Duza jednak była niewielka, ho po zaordynowaniu 
przez lekarza Pogotowia odpowiednich środków, niebez- 
pieczenstwo zostało usunięte. a 

Przejachasie tramwajem. W dniu: wczoraje 
szym 0 godzinie 6-ej wieczetam na ulicy Konstantyńow- 
skiej 38 40 Emilia Jowesz, żona robotnika lat 45, za- 
mieszkała w Konstantynowie, wypadła z tramwaju i zo- 
stała przejechanaą, odniósłszy złamanie prawej nogi i 
ogólne pośłuczenie. W stanie ciężkim odwieztoną Zo- 
stała do szpitala Czerwonego Krzyża. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

Teatr. Jutro po raz pierwszy teatr nasz wy- 
stawia zręcznie napisaną i bardzo wesołą far sę 
francuską z repertuaru teatru „Nowości” w War- 
szawie „Fłeurette Patapon” Maurycego Hennequin'a' 
i Piotra Webera. Na żądanie Towarzystwa tea- 
tralnego wtorki dyrekcya przeznaczyłana pre». 
miery dla inteligencji. g A 


Podwieczorek muzyczny. Wczorajszy podwie- 
czorak muzyczny, urządzony staraniem Towarzy- 
stwa Śpiewaczego „Litala“ wyróżniał się tem, że 
w bogatym programie figutowały popisy kwartetu 
smyczkowego warszawskiego Towarzystwa mizycz- 
nego,— które dla miłośników muzyki jnstrunental- 
nej stanowiły prawdziwą ucztę artystyczną. ` 

W interpretacyi nieawykle uzdolnionych i do- 
skonale zgranych artystów wykonanie kwartetu 
odznaczało się drobiazgowem  wyłtończeniem we 
wszystkich czynnikach składowych. 

Na popis swój ariyści i muzycy wybral: 
„Pierwszą część z kwartetu NM 6" — Bethovena, 
„Andante caniabile*—Czajkowskiego, Scherzo z 2 
kwartetu — Mendelsohna i Mązorek z A kwartetu 
—Dworzaczka, TAE. 

Oczywiście znakomici wykonawcy kwartetu 
(pp. W. Dłutowski, E. Klimek, R. Bttlis i Z. Wi- 
rzę oklaskiwani. | Baz: Mo Bed, 

„ Usłyszeliśmy także wozoraj produkującą się 
po. raz drugi publicznie orkiestrę smyczkową „Lut- 
ni“ pod batutą Alojzego Dworzaczka. Orkiestra ta 
ujawnia wielką sumienność w opracowaniu szeze- 
gółów i umie pokonywać trudności techniczne. 
Wczoraj wykonała ona z precyzyą „Pieśń popu- 
larną* (z melodyj skandynawskich), :Smierć Azy 
(wyjątek z Suity „Peer Gynt')--Griaga, „En ba~ 
dinang“ =- Ambroso, lniermezzo z op. „Cavaleria 
rusticana“ i t. d, Dzielną drużynę nagrodzono 
oklaskami. OWE 08, ŚŚ: 

Bardzo udainie wypadł. popis chóru mieszam 
nego „Lutni“ z towarzyszeniem orkiestry, który 
odśpiewał wyjątki z opery „<Flis»-—Moniuszki, ja- 
ko to «Recitativo i Modlitwę», <Chór fiisaków> i 
«Ej przybywaj miody fisie». | e 

Wypowiedziany przez p. Edwarda Kulisza mo”. 
nolog—-podobał się. ogólnie. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
i własne. 
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Petersburg, 19 października. Minister Dworu 
telegrafuje: Najjaśniejszy Cesarz w dniu 16 b. m. 
dokonał przeglądu torpedowców: „Rjanyj” i nr. 
216, a W dniu 17 b. m., o godz. 10 zrana, Ich 
Cesarskie Mości raczyli przejść z jachtu „Połar- 
naja Zwiezda“ na krążownik minowy '„Pogra- 
nicznik.* Krążownik wywiesił flagę Najjaśniejsze- 
go Cesarza podniósł kotwicę i odpłynął na morze 
w towarzystwie krążowników minowych ,„„Ukrat- 
na” i „Strasznyj”. Rozwinął chyżość 25 węzłów. 
Spędziwszy na morzu godzinę, krążownik powrós 
cit na miejsce, gdzie Najjaśniejszy Cesarz, podzię« 
kowawszy admirałowi ven Kssenowi, komendan- 
towi, oficerom i załodze, raczył wraz z Najjaś- 
niejszą Cesarzową przejść na jacht „Połarnaja 
Zwiezda.” SZK RE KE 

Bronsztad 19 października. Jacht Cesarski 
„Poląrnaja Zwiezda”, pod flagą Jego Cesarskiej 
Mości, przybył tu o godzinie 1 i pół. 

Kronsztad, 19 października, O godz. 8 min:. 
10 jacht „Aloksandrya”, pod flagą Najjaśniejszego” 
Cesarza, w towarzystwie parowców „,Dozornyj” i 
„Razwiedczyk” odpłynął do Peterhofu. 
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Petersburg, 19 października. O godz. 2 po; B 
pol, dnia 19 b. m. w Kronsztadzie na jacht „Po- ; 
okrętów ; 


larnaja Zwiezda” wezwano komendants 
minowych z oddziału von Essena. Najjaśniejszy 
Cesarz dziękował im za służbę, obchodził ofice- 
rów i załogę „Polarnej Zwiezdy”, dziękował za 
służbę w. ezasie wycieczki i udał się z Najjaśniej- 
szą Cesarzową i Najdostojniejszemi Dziećmi na 
jacht „Aleksandrya”. O godz. 


7 


willi „„Aleksandrya. , | 

Petersburg, 19 października. W bieżąsym ro- 
ku szkolnym w korpusach kadetów będą doko- 
nywane egzaminy przejściowe we wszystkich kla- 
sach ze wszystkich przedmiotów. 


"Peiezsbarg, 19 października. Ministeryum 0- | 


światy wydało rozporządzenie, aby kobiety-dokto- 
rowie medycyny uniwersytetów zagranicznych, do- 
puszczane do egzaminów przed komisyami lekar- 
skiemi. przy uniwersytetach rosyjskich, po zdaniu 
egzaminów, otrzymywały tytuł lekarza z prawami, 
jakie posiadają te, eo kończyły kurs żeńskiego 
instytutu lekarskiego. OPOWIE EOPEZCH 
Peterzbutg, 19 października. Pod przewod- 
nictwem ministra oświaty rozpoczęły się narady 
w sprawie szkół mahometańskich, (W naradzie 
biorą udział przedstawiciele ministeryów oświaty 
i spraw wewnętrznych, ośmiu przedstawicieli z wy- 
bory. makometan z okręgu orenburskiego, gene- 
rai-gyborńatorstw stepowego i turkiestańskiego, 
eraz.z Petersburga: dE | 
_ „Petersburg, 19 października. Wszęzęto stara- 
nia u ministra skarbu przez przemysłowców, aby 
pozyskać tanią taryfę kolejową od żelaza lanego, 
kutego i stali, wywożęnych za granicę, oraz od 
towarów żelaznych gotowych, wywożonych do Fin- 
landyi. - | 3% Z | 
"okos "19 października. Wę wsi Pastrako- 
kowo pod Kołomną znowu jedna osoba zachoro- 
wała. na ćholerę. A 
„Kijów, 19 października. 
rowąło 28 osób, zmarło 15. | | 
Penza, 19 października. W powiecie na- 
rowęzackim zachorowały 2 osoby, W Narowcza- 
GI6Sd= "ód dów 7 
„Omsk, 19 października. 
wały 8 ogoby, zmarły 2... 0. 
- Moiylów,..19 paździgrojka. Ogłoszono, iż gu- 
bernii zagraża "W" powiecie homelskim 


W Kijowie zacho- 


; cholera. 
zapadło na cholerę 5 osób, zmarła jedna. o 

Niższy Nowogród, 19 października. W mie- 
ście zachorowała na cholerę jedna 030b8; W gu- 
bernii od początku epidemii 469, z których 222 
zmarły. . a , 

 Bymbirsk, 19 października. W gubernii za- 

chorowało 16 osób, zmarło 14. 

Ekaterynosław, 19 października. 
ło osób ną cholerę 13, zmarła 1. 


Zachorowa- 


Póława. 19 października. Ogłoszono urzędo- 
Ujęto tu dwóch | 
z trzech bandytów, przybyłych z gub. czernihow- | 


wnie, iż miastu. grozi cholera. 


skiej. Należą oni do socyalnych demvkratów, 8 
dokonali napaści na kupea zbożowego w Wisz- 
niakach. < — ` | | | 

. Tomsk, 20 października. W Nowomikoła” 
p zachorowało na cholerę 20 osób, zmar- 
ło 1% . E NKU 

Minsk, 20 października, Na parostatku, któ- 


ry przybył z Kijowa do Łojewa w powiecie re-. 


p stwierdzono wypadek, podejrzany 0 cho- 
erę, i ZA AE = A 5 , , > i ' 
„Rzym, 19 października. Cała prasa występu- 


je przeciwko projektowanemu bezrobocia kolejo-. 
oftcyalistom kolejowym po- 


wemu, zapowiadając 
rażkę zupelną.  -- z 
Rzym, 19. października. Stwierdzono: urzę» 
downię, żę w roku ubiegłym dochody państwowe 
przewyźszały wydatki o 75 milionów. lirów. 
Mećgolan, :0-go października. Poziom wody 
w rzekach” Pa i Ticino podniósł się‘ znacznie. 
Część: miasta Qomo stoi pod wodą. po 
. Tnryn, 19 października. Skutkiem bezustane 
nych deszezów: nastąpiło zawalenie się toru ko- 
lejawego na Odmadze Spicoviana. = 
Kopenhaga, 19 października. Prezes ministrów 
oświadczył w izbie posłów, że zupełnie zgadza 
się z poglądami ministra spraw zagranicznych, 
wygłoszonemi » przedwczoraj w sprawie polityki 


zagranicznej rządu. Oskarżenia rządu, z jakiemi 


wystąpiła prasa wciągu Jata ubiegłego, są nie- 
sprawiedliwe. Dania utrzymała wolność ruchow. 


Zadaniem rządu jest zachowanie neutralności pod | 


3 min. 45 jacht ; $ 
wpłynął do przystani peterhofskiej. Ich Cesarskie | x 
Mości z Najdostojniejszemi Dziećmi odjechali do ; $ 


W mieście zachoro- 


du i Pendźabu, 


„na miejscu. 
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ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 21 


OWA! ETER PY W EE TO A O OT AA AE 


| Frowizor 
opatrzony św. Sakramentami, po 


każdym 

Simla, 19 października. W Indyach górnych 
panuje w dalszym ciągu susza. Widoki na uro- 
dzaje są bardzo . słabe w prowincyach Agry, Ou- 


Batum, 20 października. Grupa spokojnych 
ormian tureckich powracała do domu z Rosji, 
dokąd udawala się na zarobek. Wobec zakazu 
rządu tureckiego, wzbraniającego ormianom wjaz- 
du do Turcyi, usiłowali przejść granicę pokryjo- 
mu. W pobliżu Artwina pov stronie tureckiej 
spotkał ich oddział żołnierzy tureckich, którzy 
dali ognia do zbiegów, kładąc siedmiu trupem 
Pozostali w liczbie 6 ratowali się 
ucieczką. za 

- Wiedeń, 20 października. Noc wczorajszą ce- 
sarz przepędził mniej pomyślnie a to skutkiem 
bezsenności, wywołanej silnym kaszłem. Objawy 
kataralne ustępują. Gorączki nie było. Stan sił 
zadowalający. 

Wiedeń, 20 października. Lekarze stwier- 
szym ciągu. W ciągu dnia wozorajszego gorącz- 
się. Siły pacyenta względnie zadowalniające. 

*. 


-: Petersburg, 20 paździeruika. (Tel. wł). J. E. 


biskup wileński ksiądz Edward baron von Ropp, 
były poseł do Dumy, został usunięty z ;Wilne, | 
przyczem zabroniono mu mieszkać w miastach | |. 
„stołeóznych i,w całym kraju Zachodnim. 


ka wspólnych narad, przy ndziałe przybyłych 
z Petersburga urzędników ezasowej rady banku 
włościańskiego w kwestyi likwidacyi nabytych 
przez bank gruntów. Ogólna przestrzeń, podle- 
gająca likwidacyi, wynosi 61,217 dziesięcin w sze- 


sściu powiatach. Największa ilość . znajduje się 


w pow. mozyrskim 39,812 dziesięcin. Większość 
majątków postanowiono rozparcełować na osady. 

. Uaernięhów, 21 pażdziernika. Wczoraj na 
przedmieściu Noworybkowka--Malestowka przy 
poszukiwaniu przestępców policya napotkała dwie 
podejrzane osoby, Na żądanie by zatrzymali się, 
nieznajomi poczęli uciekać, strzelając z rewolwe- 
rów. Policya odpowiedziała strzałami, © raniła 
ciężko jednego z uciekających a drugi póstrze- 
Jony sam sobie życie odebrał. Znałeziono przy 


nich browningi i mnóstwo nabojów. Okazało się, 


że byli to przestępcy, którzy w tych dniach oko- 
ło folwarku Zołoiniekiego ograbili Zenezenkę i 
Iwanowskiego, którego zabili. | 
reitawa, Ż1 października. Gubernię poltaw- 

ską ogłoszone zą zagrożoną przez cholerę. No- 
wych wypadków zasłabnięć cholerycznych niema. 

Kijów, 21 października. W dniu 19 b. m., 
zachorowało na cholerę 101 osób, zmarło 14. 

Jarosławl, 21 października, We wsi Opocz- 
ka w powiecie jarosławskim, grupa robotników 
przybywszy do pobliskiej fabryki zachowywała 
się tak wyzywająco, że włościanie nie ścierpieli 
tego i uzbroiwszy się w pałki postanowili: rożpę- 
dzić manifestantów, Robotnicy oparli się temu. 
Doszło do bójki, w której dwóch robotników od- 
niosio śmiertelne rany. | 

 Bamara, 21 października. Od trzech dni nie- 
ma wypadków zasłabnięć na cholerę. 
Omsk, 21 października. W mieście zachoro- 
walo % osoby. zmarła 1, w powiecie zachorowało 
4, zmarła 1. ` 
Orenburg, 21 października. Pozostawiony w 


dzili, że stan zdrowia cesarza polepsza się: w dal- 


ki nie było wcale, aczkolwiek katar nie zmniejsza 


Miksk gub., 21 października. Odbyło się ki- | 


października 1907 r. 


armacyi, b. właśolciel apteki w m. 


długich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 18-go października | 
1907 roku, w wieku lat 50. 


| Pogrążeni w głębokim smutku: żona, dzieci, bracia i siostra zapraszają krewnych, przyjaciół, ko- 
ki legów i znajomych zmarłego na nabożeństwo żałobne, odbyć się mające w kościele św. Barbary 
ś (na Koszykach) we wtorek, dnia 22 b. m. o godzinie 11 zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz Powązkowski. 
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Lodzi, 
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WE 
ok 
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BAZE 


lane nie będą. 
PARE du RAY GRE: EREA ARa A NR ENTA] 
labińsku chory na cholere wyzdrov W Oren: 
burgu przyjęto do szpitala 7 osób, zmarło 3. 

Konstantynopol, 21 października. Wobec od- 
komenderowania; oficerów greckich do Kanzi dla 


ACUTE 


utworzenia miłicyi, mającej zastąpić oddzialy mię- 


dzynarodowe, Porta obawia się by nie wynikły 
trudności dla muzułmanów, teraz już jakoby do- 
znających ucisku. Porta postanowiła zwrócić się 
do czterech mocarstw opiekuńczych Krety z pro- 
śbą o obronę muzułmanów. | 
 Ladyswith, 21 października. Kancierz skar- 
bu Asquit wygłosił na zebraniu partyi liberalnej 
mowę, w której zaznaczył, że idee socyalistycz- 
ne coraz bardziej uzyskują przewagę; przyznał, 
że w życiu społecznem istnieją bardzo liczne. po- 
trzeby socyalne od zadośćaczynienia, którym nie 
wolno się uchylać. Wobec nieuregulowania jesz- 
eze prawodawczych propozycyi, tylko społeczeń- 
stwo może załatwić się w sposób realny z temi 
potrzebami; z soeyalizmem zaś liberalizm pozosta- 
je w nieublaganej walce. 

Szanghaj, 21 października. Rząd w Pekinie 
rozkazał bezzwłocznie zorganizować okręgowe i 
prowincyonalne zebrania przedstawicieli ludu, 
by przygotowaó ludność do działalności parla- 
mentarnej. Zebrania te będą utworzone z przed- 
stawicieli biurokraeyi i wybitnych ladzi z naro- 
du. Dany im będzie tylko głos doradczy. | 
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kostkowy w ilosciach od 25 korey. Zamówienia 
trzyjmuje codzisnaie do g. 12 rano wo włssnom biurze. 
Widzewska 50, I piętro ed frontu. telefonu nr. 1121. 
Waclaw Kossgkowski. 1522-30=1 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 21 mo dak 1907 r. 


g * 
ryum miejskie 
a-bakteryciegiczne 
t dawniej przy ul. i. nr. 123 


mieścił się w budynku Magistratu na Nawym-A7a- | 
i awiadujący dr. med. St. Rzrteszewioz. 


Analizy są e od 10-— SA SPA 


„aka CA 


„A M n, 
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f 

| 

| Z patentem konserwatoryum, udziela lekcyj mu- 
| zyki i śpiewu. 
i 
| 
i 


ANDRZEJA 11 m. 14. Od 10-ej 
do 1-ej przed poł, od &-ej wiecz. 1513—3-1 


Se. Bawtkiowiez powrócił; 
mieszka ohsonie Ewangelicka da 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niże 
sci wm. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1907 
roku, z zaległością, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne liey- 
tacye, odbywać się mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału 
hypotecznego przy ul. Średniej pod 3 427 w m. Łodzi, 
czenymi notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod X 18 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 25,000, od której zaległość wynosi. rb. 2,013 k. —, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5000; lieytacya rozpocznie się 
ed sumy rb. 37,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (2) 15 
stycznia 1908'r. przed notaryuszem Władysiawsem Jonszeram. 

2) pod 3e 47p przy ulióy Wólczańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 19,000, od której zaległość wynosi rb. 824 kop. 10, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 8,800; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 28,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(2) 15 stycznia 1908 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

3) pod M 47ka przy ulicy Pasaż Szuieca, obciążona pożyczką Towa- 


rzystwa: rb. 27,500, -od której zaległość wynosi rub 1.047 kop.—, vadium. 


"do. licytacyi złożyć * ssię mające wynosi rubli 5,500 licytacya rozpocznie 


sio od sumy rubli 44,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (2) 15 ; 


stycznia 1908 roku- „przed noiaryuszem Janem Nieznańskim. 

4) X. bdb przy ulicy Długiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 33,000, od której zaległość wynosi rb. 2,846 kop. 40, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,600; 
pocznie się od. sumy rb. 49,500; termin sprzedaży wyznaczeno na dzień 
(2) 15 stycznia 1908 r. przed noiaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. | 

5) pod 3:57 przy ulicy Aleksandrowskiej, obciążona pożyczką ds: 
rzystwa rb. 15,000, od której zaleglość wynosi rubli 758 kop 30, . 
dium do licytacyi złożyć - się mające wynosi rb. 3,000, lieytacya r Ai 
posznie się od:sumy-rb. 224500; termin sprzedaży WYZNACZONO na dzień 
(2) 15 stycznia 1908 roku przed nożaryuszem Eugeniuszem Trojanow- 
skim. 

6) pod XE£.90k przy ulicy Drewnowskiej, obciążona pożyczką, To- 
warzystwa xb..5,000, od której zaległość wynosi rb. 692 kop. 12, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,000, lieyt acya rozpocznie się 
od sumy rb..7,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (2) 15 stycz- 
nia 1908 roln. przed notaryuszem Juljanem Łada. 

7) pod N-442 (polowa) przy ulicy Zgierskiej i Drewnowskiej, ob- 
tiążona pożyczką Towarzystwa rb. 3,700, od której zaległość wynosi rubli 
290 kop. 83, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 740, 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 5,550, termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień (3) 16 stycznia 1908 roku przed noiaryuszem Marya W EM 
Jonszerem. 

8) pod X% 148ei przy ulicy Bazarowej, obciążona. pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 14,660, od której zaległość wynosi rb. 849 kop. 68, Vadium do 
licytacji złożyć. się mające wynosi rb. 2,920, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 21,900; termin sprzedaży wyznaczonona dzień (3) 16 stycznia 
1908 roku przed notaryuszem Walerjanem Ryfińskim. 

9) pod X 25la przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką To- 


warzystwa rb. 86,000, od której załegłóść wynosi rb. 3,148 kop. 80, va- 


dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 17, 200, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 129,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(3) 16 stycznia 1908 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. | 

10) pod JE 257 przy ul. Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towarzy- 
siwa rb. 69,800, od której zaległļosó wynosi rb. 2877 kop. 70, vadium do ; 


licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 12,000, licjtacya rozpocznie się Od. 


sumy rb. 90,000; termin sprzedaży WYZNACZONO na dzień 3 (16) stycznia | 
1908 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

11) pod M 270d przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką. Towa- 
czystwa rb. 19,600, od której zaległość. wynosi rubli 916 kop. 38, 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3,800; licytacya rozpocz- 
nie się od sumy rb. 28,560; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (3) 
16 stycznia 1908 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 


12) pod M 272e przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką Towa-. 


rzystwa rb. 22,000; od której zaległość wynosi rubli 1540 kop. 61, va- 

_dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,400; licytacja. rozpocz- 
nie się od sumy rb. 33,000; termin sprzedaży WYZNACZORO na dzień: (3) | 
16 stycznia 1908 roku przed notaryuszem Jułljanem Łada. 

13) pod X 288ac przy ulicy Szkolnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 25,000, od której. zaległość wynosi rubli 935 kop. — 
vadium do licytacji złożyć gię mające wynosi rb. 5,000, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 37,500; termin sprzedaży WYZNACZONO na dzień (4) 
1/ stycznia 1908 roku przed notarpuszum Władysławem Jonszerem. 


rzystwa rb. 18,200; od której zaległość wynosi rubli 1126 kap. 24, va- 
dium do licytacyi złożyć sią mające wynosi rb. 3,640, licytacpa rozpo- ` 
cznie się od sumy rb. 27 „200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (4) ; 
7 stycznia 1908 roku przed notaryuszem Waleryanem RADE 


licytacya roz- ; 


Ya- | 


j wyszczególnione niernehomo- | 


mna eNe a 


| się od sumy rb. 5,550; termin 
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i do liegtacfi 
| się od sumy rb. 44,550; 
przed wyzna- ; 
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15) pod N 321a przy ul. Konstantynowskiej, obciążona pożyczką To- 
jarzystwa rb. 29,100, od której zaległość wynosi rb. 1,709 kop. 76, vadium 


złożyć się mające wynosi rb. 5,940, licytacya rozpocznie 
termin sprzedaży Wyznaczono na dzień (4) 17 
stycznia 1908 r. przed notaryaszem Konstantym Mogilnickim. . 

16) pod X 381 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa 3,700, od której zaległość wynosi rb. 237 kop. 17, va- 
diumdo licytacji złożyć się mające wynosi rb. 740, licytacya rozpocznie 
sprzedaży wyznaczono na. dzień - (4) 17 
stycznia 1908 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. ` 

17) pod M 337b przy ulicy Solnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 18,500, od której zaleglość wynosi rb. 877 kop. 41, Yar 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,700, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 20, 250; termin sprzedaży wyznaczono. na dzień (4) 17 
stycznia 1908 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

18) pod X 338b przy ulicy Solnej, obeiążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 15,000, od której zaległość wynosi rb. 1115 kop. 89, va- 
dium do lioytacyi złożyć się mające wynosi rubli 3,000; licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 22,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4/17 
stycznia 1908 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

19) pod MN 423 przy ulicy sredniej, obeiążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 11,500, od której zaległość wynosi rb. 528 kop. 35, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,300, licytacya rozpocznie się 
od sumy rubli 17,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (7) 20 
stycznia 1908 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

20) pod Xe 454 przy uliey Wschodniej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 2,000, od której zaległość wynosi rb. 136 kop. 60, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 400, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 3,000; termin sprzedaży WYZNACZONO na dzień (7) 20 styez- 
nia 1908 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

21) pod Ne 489 przy ulicy Południowej: i Wschodniej,. obeiążona po 
życzką Towarzystwa rubli 24,500, od której zaległość wynosi rubli 1472 
kop. 30, Yadium do licytacji zlóżyć się mające wynosi rb, 4,900; liey- 
iacya rozpocznie się ed sumy rb. 36,150; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień (7) 20 ttęcznia 1908 roku "przed notaryuszem Waleryanem Ry- 
fińskim. 

22) pod X 490/1 przy ulicy Południowej, obciążona. pożyczką To- 
warzystwa rb. 61,000, od której zaległość wynosi rubli 3054 kop. 40, 
vadium Go licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 12,200; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 91,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(7) 20 stycznia 1908 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilniekim. 

23) pod Je 519 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 100,000, od której zaległość wynosi rubli 5,901 kop 91, va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 20,000; licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 150,000; termin sprzedaży WYZNACZONO na dzień 
(7) 20 stycznia 1908 roku przed notarynszem Janem Nieznańskim. 

24) pod XM 541 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 24,000, od której zaległość wynosi rb. 1968 k. 03, vadium do 
licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 4800; licytacya rozpocznie się od 
sumy 36,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (7) 20 stycznia 1308 
roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

_25) pod 38 773b przy ulicy Spacerowej, "obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 60,000, od której zaległość wynosi rb. 2352 kop. 30, va- 
dium do licytacji złoż yó się mające wynosi rb. 12,000, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 90,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (7) 
20 stycznia 1908 roku przed nożaryuszem Józefem Zyżniewskim. | 

26) pod Jk 786aa przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką To- 


warzystwa rb. 40,000, od której zaległość wynosi rubli 1,792 k. —, va- 
. dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb.8,000, licytacya rozpocznie 


się od sumy rb. 60,000; termin sprzedaży. wyznaczono na dzień (7) 20 
stycznia 1908 roku przed notaryuszem Julianem Łada. . 

27) pod X T8Yg przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rub. 25,800, od której zaległość wynosi rubli 1004 kop. 64, Ya- 
dium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,160,  licytacya. rozpo- 
cznie się od sumy rb. 38,700; termin sprzedaży WYZNACZONO na dzień ($) 
21 stycznia 1908 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

28) pod XM 792m przy ulicy Luizy, obsiążona pożyczką To- 
| warzystwa rb. 5,500, od której zaległość wynosi rubli 335 kop. 03, 
vadium do lieytacyi zlożyć się mające wynosi rubli 1,100, licytacya 
rozpocznie stę od, sumy rb. 8, 250; termin sprzedaży wyznaczono ną 
dzień (8) 21 stycznia 1908 r. przed notarynszeta Władysławem Jonszerem.. 

29) pod Je 800x przy ulicy Leszno, obciążona pożyczką Towa- 


, rzystwa rb. 10,600, od której zaległość wynosi rb. 531 kop. 43, vadium 
14) pod N 340f przy ul. Konstantynowskiej, obciążona pożyczką Towa : 


PZA 


eS 


do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,000; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień: (8) 21. 
stycznia 1908 r. przed notaryuszem Walorysnem Ryffiskim. 
W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, 
sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
1508-3-1 


Łódź, dnia (4) 17 października 1907 roku. 


X% 211 


pod firmą Baty. g 
„St. Thomas”? ~ 
rzygotówuje chłopców do wszystkićh ! © nes 
zakładów naukowych, a dorosłych na 8 S SA 39 w cenłe rb. 1.20 za funt. Pa 
kursach. wieczorowych na świadectwa 8 5 A LEJ son A fonta 30 kop. — y, funta 15 kop. my 
> PR stow ; Sy T. Markiewicz N 3 e) w cenie 56 kop za fani a 
- Przełożony szkoży Ta . Ozn n | funt. 
EE ET. arenie. | a Smirna” y aa 7 kz f 
LEKCYI MUZY KI = znanej i- reformowanej. fabryki =) 
. NA FORTEPŁ Sb D l Towaszy | 
udziela Wiktorya MAJEWICZ, | go „,,  jowarzystwa 4 
dyplomewana nauczycielka, konserwato- "e oś 1 Da LOAL @ 
ryum berltáskiego KHndworth - Schar- | m - | l aW C H] szą 
wenka. POŁUDNIOWA 6 m. 9. 149863 6 i fh Ma HATRI | i: a 
| ; Eoy SE w St. Petersburgu, Ry $ 
= Bs- Znacznie Ulepszone zostały «u m 
| na co zwtacimy uwagę PP. palących. i 
Dostać można we wszystkich składach i dystrykucyach. 4 


kosztuje kostyumo-- 
wa spódniczka. An- 
 gtelskie palto rb. 11.50 
 Hawelok rubli 10:50. 
Wszystko z wełnia- 
nego materyału — 
Wielki wybór dam- 
skich bluzek od rb. 2.75. 
Zmiana przyjęta 


u EMILA SCHMECHLA 
; Ptotrkowska 98. 


840 - 


s CE 
ymm > i a Nanan aan 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


A 


KSG aś tr 
to mi 


przeniósł swą kancelaryę do Warszawy 
na at, Kapucyńską ja 165; zastęstwo 
w Łoadziobjął 5. PORA 


-Almut W. Ryckter, 


Cegielniana Ab 4. 


-— ŻAKOWICE 


przyst. kolei Fabryczno-Łódzkiej, 


Letnisko 
do sprżedania. 
częściowo. -. 4 xor 

Wiadomość na przystanku Żakowice 
u dróżnika kolejowego Kaczmarka. 15143% 


Jest do -sprzedania na prowinoyi 
MOTOR. sześciokonny i 
4 warsztaty, mechanicz. 


-. Wiadomość. 
w kawiarni. „.. 


1509—-3-3 


dzone; à 
Sżym punkcie Warszawy, jest 

i g do Porkodania 
za przystępną cenę. © Wiadomość w cu- 
kiernt. J. Szmagiere, Piotrkowska 47 róg 
Zielonej. uii 


Potrzebna 


do mońopolu z kaucyą. 


-. BRZEZIŃSKA Nr 41. _1516—3-3 
-"Wyprzedaję w. mieszkaniu: kołnierze | 
fótrzane, sordaki. na „fitrze zakopiańskie, ; 
czapki karakułowo, czapeczki, mufki, kož- į 
kierzyki, szaliki futrzane, futra, oposy, i 
karakuły, bobry i in, oraz resztki na pal- 


ta, ubrania dla uczni i in, niżej ceny 


kósztu,'Adres: Aifer, Łódź, Mikołajewska. 
9, parter lub Piótrkowska 64, 2-gie pod- ; 
wórze. Przyjmuje obstalunki i reperacya | 


futer i wyr. futrz, 1527—4-1 


„po cenie 25 kop. za pud z odstąwę w 


1511—6-2 


w całości lub | 


ulica Gtówna RA 6, 


RESTAURACYĄ Lgo rzętu | 
3.8ale i 6. gabinetów z komfortem:urzą-. | 
pozwolenie: na. Cabaret, w najlep- 


2.1819 —2—9 


* Choroby weneryczne i skórne 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 21 października 1907- r. 


m EDO 


słynny środek przeciw wszelkim cho- 
robom ZOŁĄDKA. i KISZEK. 
Mleko zsiadłe, pastylki i proszek. 
żądać prospektów. 
PIOTRKOWSKA AG 86. 


Tow. Akc. „Le Ferment. Łódź, 


Założyciele Stowarzyszenia właścicieli nierachomości 
ksz, gaj m. Łodzi. 


i 
? 
podają do wiadomość! p. p. Obywateli, 
0 godzinie 5-0) po poł. odbędzie się i 
| ogólne zebranie członków 
W sali Towarzystwa Kredytowego przy ul. Średniej 3 19. | 
_ . Porządek dzienny: 1) Odezytanie sprawozdania za czes od 19-go czerwea 
do dnia 20 października r. b; 2) Wybór członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej; 
3) Wnioski członków; 4) Po wybraniu Zarządu; natychmiastowy wybór przez człon- 
ków obranego Zarządu, prezesa, kasyera, sekretarza i zarządzającego sekcyami Sto- 
Warzyszenia, które ma na celu, zgodnie z Ustawą, urządzenie komisyi hygienicznej, 
prawnej, budowlanej, 
| po 4 osoby; 
rzyszenia. 
{ 
EJ 
f 
| 
ł 
| 
| 
| 
i 
| 
i 
i 
i 
| 
| 
i 


statystycznej i finansowej — w skład każdej komisyi wejdą 
(5) Zaproszenie wszystkich obywateli m. Łodzi na członków Stowaa 
"A | | © o -1528—1 
 Administracya dóbr Łagiewniki 
. telefon Nr. 204 (rano od 8--9, po południu 2—3, 6—7) 
przyjmaje zamówienia na | e | 


MARCHEW PASTEWNĄ 
m. październiku ł listopadzie. 


yet 


(Dr. I. Silberstrom 
; przeprowadził się na ul. BENEDYKTA 
Nr. 7 (róg Promenady). Specyalista cho- 
rób wenerycznyck, skórnych oraz chorób 
, włosów. Przyjmuje od 8—11 rano i od 


Kupujcie kapsłusze Antenisgo Marszala, | 4—8 po poł. w niedziela do 4 po poł. 
w sklepie E. FRANKA, Piotrkowska 141. | 1397—192—7 


| Dr. JELNICKI 


| . ul Andrzeja 7. 
l Choroby skórne, weneryczne i 


i 
| 
| 
1 
i 
| 
| 
/ 
| MODZOpłciOWo. 
NOWOŚCI | i święta 9—12 rano. -1463—r-248 
SEZONOWE | 
ł 
1 
f 
i 
I 
| 
| 
| 
| 
| 
ł 


| Dr.J. Grabowski 
| speć, chorób gardła, nosa I uszu 
przeniósł sią na ulicą 


| Piotrkowską 145, m. 8 


wszelkich artykułów | 
| w. dużym wyborze 

mam MAMOSZIY, mm 

"WG 

w niedz, i święta ód 4—5 pop. 491—r-188 


| br. Edward Mittelstaedi 


powrócił l l 
| mièszka obecnie MIKOŁAJEWSKA 67 
przyjmuje od 8—%/; rano i od 5—-6*/} pp. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
i ae, " 142% 


_ abinat łakarski dia chorych 
' WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


Obsługa rzetelna. | 
Józef Herzenberg, | 
| 


Piotrkowska 11, 


1525 dom Scheiblera. 


i | | JG” Ceny nizkie. 
| 
| 


D MU lie d OOo Dra B. Miarguliesa 
RZY | . Piotrkowska 115. | 
choroby | Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
przyjmuje odg.9 do 12 rano i od 6 do 8 Wa w niedz. | święta od 104 i od 5—6; w. 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele tylko: | Porada 50 kop. . ` 486—-$7 
i 
i 


j.0d | 
|___ DROBNE OGŁOSZENIA. 
AAA 


| kowie, poszukuje lekeyi literatury i ję- 


skórne I weneryczne 


9 do 12.rano. Zawadzka 18. 1385206 : 


| Nauczycielką z ukończeniem 


AMIS w k zyka polskiego. 
Piotrkowska 92. 2367—3—3 
ia PEEP A AES g 

] De sprzedania slep spożywczy i magie 

w dobrym stanie, 
dmiaistracyi „Rozwoju“. 


'przyjm. od 9—10 r. i od 5—7 wiecz. 


! Wiadomość w A- 
Rozwadowska 6.- 13311235 


2395——8-1 


1521-3-4. 


* kursów Baranieckiegoe w Kra-: 


Biuro nauczycielskie, 


' 
| 


| 
| 
| 
j 
| 


iż we Wtorek- dnia 22-go października- r.. b. 


_1529—8—1. 


j Od 8—10. rano, 5—8 po poł, w niedziele | 


| I przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 


i 


pocni. 


` nr. 9, stróż wskaże. 


U 


Z 


"Heinzla i Kunitzera. 


(Chareica "biała. -z bronzowemi łatami, 
z popsutem prawem okiem do- odg- 


"brania, Kamienna 22, stróż wskaże, 


kar | 2E62—3—-3 

© jednej osoby potrzebna gospodyni, 
skromnych wymagań. . Zaoiiarowania 

z warunkami dla „Nim? do Administr. 
„Rozwoju”, 2394—3—1 
[armo zegarki w gilzach Dzikowickie- 
go. Reprezentant Makowski. 232231081 
est do sprzedania maszyna do poń- 
"czoch, dziewiątka. Południowa nr. 40 
m. 46. LR 2349—3—3 
JE do sprzedania urządzenie sklepowe: 
szafa, bufet, waga, patent itp. Dzielna 

z 2330—3—2 
Kucharka zdolna, w starym wieku, po- 
szukuje miejsca, Widzewska nr. 73, 

m. 38. 2360 —3—2 
Kantor, Średnia 11, rekomenduje wszeł- 
ką służbę ze-świadectwąmi. Potrzebna 
-panna umiejąca pisać polsku i rosyjsku. 


2338—3.3 


EZ i powóz, używane, w dobrym 


| "=gtnnie, i bryczki letknie, odpowiednie 
na polowania, bardzo tanio do sprzeda- 
dania. Benedykta Nr. 26. 2334—3—-8 
|_gonard Suchowski, korektor i siroiciel 
fortepianów, przyjmuje strojenia i re» 
peracye. Piotrkowska 163. . 2:81—6p3 
ME człowiek poszukuje mieszkania, 
przy rodzinie, z całodziennem utrzy- 
maniem, w okolicy wl. Andrzeja. Oferty 
'w Administracgi „Rozwoju” sub. . Prak- 
tykant”. | 2373-—3—3 
M arne do szycia Sprzedam Zaraz. 
Vi Mikołajewska 56—42. 2380—23; 
Ąeszyny 2 Singera, prawie nowe, bg- 
"benkowa i pierścieniowa z 5 szafla- 
dami, oraz maszyna za 16 rubli. Piotr- 
kowska 108—168. . 2383—3—2 
aaczyciel z patentem, udziela lekeyi 
gry na fortepianie 1 fisharmonii. Skład 
fortepianów, Grzegorzewskiego i Kuleszy, 
Piotrkowska nr. 117. 2308—6—3 
 przybłąkał słę pies mops, maści żółtej. 
Odebrać go można na ul. Wodnej 35 

m. 44. 2384—3—2 
„odrzebny stróż z dobremi świadectwa- 
mi. Cagtelniana 4. © 23%1—3-1 
potrzebna "zaraz sklepowa do składu 
wądłin. Przejazd nr. 48. < 2299—2—1 


pokój do wynajęcia przy rodzinie dla. 
przyzwoitej osoby. Wiadomość u stró- 
ża, Konstansynowska nr. 5. _ 2377—8.2 
[R ozmaita garderoba damska i dziecin= 
na do sprzedania, Ulica Lipowa 19, 
WR 0. 4802-—3—1. 


m; . 
"Ske tow. spożywczych, do sprzedania 
"w 


| dobrym punkcie 
słabości. | 
m. 13, 


, Z powodu nagłej 
Wiadomość ulica Andrzeja 46 
. 2476—3—8 
rzędnik instytucyi rządowej, mający 
dużo wolnego ckasu, obeznany z sądo- 
wnietwem, pragnie przyjąć 'w admini: 
stracyę duży dom. Oferty w administr. 
„Rozwoju? pod „I. A. M.” 2375—23-3 
Zesinat paszport na imię Abrama Lesz- 
czyckiego, wydany z Tuszyna pow. 
łódzkiego. | 2388—3——3, 
"7 sgieąl paszport na imię Andrzeja Mi- 

chałosz, wydany z gminy Brużyca. 
; l 3385 — 3—2 
Z ginęło Świadectwo od paszportu na. 
imię Wikteryi Kurowskiej, wydane 

z gminy Dalków, pow. łęczyckieg). © 
| | _2381—3—2 
Zo świadeetwo od paszportu, wy- 
dane z fabryki Rosenblatta, na imię 
Stanisiawa Murowanka. Adres: ul. Zio- 
lona. nr. 23. ` 2380—3—02 
fg Woną została książeczka legityma - 
cynn, Wydana przez magistra: a. Lo- 
dzi na imię Jana Filippa, 


ERVA ENE) 


a s 
Ea d 


aginął kwit od książoczki legtiyma- 
cyjnej, na imię Juliana Waltóra, wy- 
dany z tabryki Juliusza Heinzla. 
cza i  2879—3—3 
Zginęła książeczka tegitymacyjna, wy- 
dana z magistratu m. Łodzi, na imig 
Józefa Rozwoncn. 2378—3—3 


L a a e aa N W A 
Zi kwit od paszportu na imię Jó- 


zeły Walaszczyk z gminy Rzgów, po. 
wiatu łódzkiego. 2383—3—1 
gaene karta od paszportu na imię 
Antoniego Zakrzewskiego, wydana z 
fabryki i: K. Poznańskiego, za Nr. 869. 
- 2460 —3—1 
na imig Jó- 
wydany z fabryki 
2397—3—1 
gango świadectwo od paszportu na 
imię Anny Korzeniewskiej, wydane. 

z fabryki Rozenbiata. 2396—3—1 
aginęła karta pobytu, wydana Z ia- 
Z bryki I K. oznańskiego, "na imię 
Jana Rózga; paszport wydany Z gminy. 
Zajączków, pow. opoczyńskiego. 0 7 


A kwit od paszportu 
zefa Dominiaka, 


znej Fabryczno- Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia. wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź- | 


Adryczną załegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
Sierpniu 1907 r. za frachtami: Warszawa Kow. 340870, 346963, 346962 
l 346864 tymi, A. Sorkin; Warszawa Br. 320941 mąka kartoflana, Ko- 
Wasi Radom 28271 ochra, Wajeman; Nargat 11110 nici do szycia, 
Naczel. st. dla Z. Eibermana; Syzrań 16833 wata wełniana, Pieczanow 


od I w a Saratów tow, 134259 przedza bawełniana, „Sarato w- 
ska "ra 


Sapir i Syn; Pawłowo Posad 17342 rękodzielnicze wyroby, D. Postnow; 
Mińsk M. Br. 5209. rękodzielnicze wyroby, J. Wisamin; Mińsk 4845 od- 
padki bawełniane, Rozenfeld: Moskwa tow. M. Br. 60557 rękodzielnicze 
wyroby, R. G. Dobkin; Nieżyn £ 27268 odpadki bawelniane, Naczeł. st. 
dla Zysmana i Libermana; Ryisk 15494 wełniane towary, "Koraczkow; 
Gorkino 5554 rękodzielnieze wyroby, 


Gratri Žerar i Miekinoj; Kełlerowo 9258 miedź, 
M. Kaz. 294656 rękodzielnicze wyroby, 


Kolczugin; Moskwa m. 


Starostina; 


A. Krasilszczykowa i S-ie dla 
Dwormana i Br. Dobrisz; Kostroma m. Półn. 2510 przędza bawełniana, ` 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 21 października 1907 r. 


Jekaterynosław 17875 rękodzielnicze wyroby, Sokołow dla 
Rotszyida; Kremieńczug 58533 rumianek i drugie rośliny lecznicza, S. P. 


piótno na worki, Kapłan, Witebsk 57399 rękodzielnicze wyroby, A. £. | 


Jeruzalim; Ryga tow. 198190:przędza bawełniana, I. Rukiejzer, Wilno 
tow. 345579 cukiernisze "wyroby, „Wiktorya 3 
wcze wyprawione, Kirzner; Wiłao tow. 344232 wata bawelniana, K. Fiszkin; 
Petersburg m. P. Zach. 96775 telefon, Erykson i S-ka; Petersburg tow. 
P. Ząch. 300487 i 360486 przędza, W. Szule; Petersburg tow. P. Zach. 
299323 przędza wełniana, Busz Tis i S-ka; 

wełniane wyroby, P. Szumiłow i I. Dernow; 
wełniane, Sz. 


Proskurów 24043 chustki 


Kożogrowez; Odesa tow. 248746 welniane towary, Naczel. 


Wilno 345548 Skóry 0- ; 


Petersburg. tow. 299205 ba- | 


st. dła M. Makowa; Odesa tow. 248044 rękodzielnicze wyroby, Sz. Ki- | 


ces; Kamyszyn 3885- sierść wielbłądzia, Wieliczko; 
wyroby, Naczel. st. dła..I. Wassermana; Warszawa posp. 48625 książki, 
I. Lew; Częstochowa / 11599 cynowo wyroby, Haber i Sz. Hoberman;. 
Piotrków 11203. druki, Pański; Moskwa m. R. Ur. 55468 książki, Duma- 
now; Sokołka 547. skóry, Ą. "Bubrik; 
Szpigełman; Noworadomsk. 33608 przędza bawełniana, Eksped. tow.; No- 
woradomsk 38555 mębie gięte, Br. Thonet; Warszawa W. 175948 reko- 
dzielnicze wyroby, Lewitaj Warszawa W 175914 uitramaryna i biel eyn- 
kowa, M. Galewski; Warszawa W. 175845 papier, M. Handeawurcel; 
Warszawa W. 175839 kolonialny. towar, M. Rajski; Warszawa W. 1766634 
kolonialny towar, I. Werner, Cyrański i S-ka; Warszawa W. 175509 
wełniane towary, A. Orzech; Warszawa W. 175508 tabaczne wyroby, R. 
Kołodziejski, Warszawa W. 175475 narzędzia rżemieślnicze, A. Zalewski; 
Warszawa W, 175455 czekolada, Riese. i Piotrowski; Warszawa W. 
176347 i 176346 tabaczne wyroby, A. Sorkin; Warszawa 1/6137 Aaaa 
wyroby, Frenkel i Borasztejn; Warszawa W. 176009 wódki słodkie, . 
Fuks, obecnie Oppenhejm i S-ka, Mława 9077 welniane towary, 
Brachfeld, Warszawa Br. 318786 "książki, Włodawski, Warszawa m. 
209593 firanki, Drezdeńska M-ra; Dorogusk 1232 maszyna przędzalnicza, 
Naczel st.; Petersburg tow. 297905 papier szklany, Struk; Ke 
tow. 297854 miedź, T-wo Miedz. odiew. i rur; Petersburg 297526, 
297525 i 297517 cukiernicze wyroby, A. Kapłun i Syn; Bi: hirek 143210 
rękodzielnicze wyroby, A. Fajnsztejn, Białystok 142870 i 142869 wel- 
niane towary, Z. Galant; Białystok 142684 wełniane towary, D. M. Sol- 
nicki; Białystok 142556, 141983, 141600 i 141285 tabaezne wyroby, 
J. Janowski; Szawłe 47909 wełniane towary, A. Siłapoborski; 
tow. 94724 korki, L. Rostowski i S-ka; Romny 64] 30 wata wełniana, 
Lewitan; Krasnaja Dzwina 63408 tekturowe wyroby, „Prowodnik”; 
Dzwińsk R. Or. 52216 skrawki skór owczych, Lewin i Bałaszer; Klewań 
4364 kreda zwyczajna, Fajnsztejn, Żurawlewka 1212 wata wełniana, Bliszin - 
chop; Rowno 22872 firanki, M. Rejdel; Pioskutów 23970 rękodzie!nicze 
wyroby, Sz. Komarower; Petersburg m. P. Z. 50135 karty naukowe, A. 
lijin; Granica 26059 śliwowica, D. Trejtel, Alexsandrów 92569 maszyny 
fabryczne, Wierzbołowski i Sya; Aleksandrów 92492 żelazo, Agentura 
Celna; Limbach saks. 13/358 i 30/1 maszyna przędzałnicza, I. Köhler 
dia I. Liebermana. 
Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców prz y zjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 


będą sprzedane z głośnej Haysani na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy. 


Rosyjskich. dróg żełaznych. 


Ñ, f: Piotrowi dom. Tischera 
No, 124. | I piętro. 
Pierwsza Chrześciańska Leczmnica 


chorób zębów i jamy ustnej | 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zęhy 
sztaczne od rb. 1 kop.50 i wyżej. Znana 

Repsruje i przerabia zęby sztuczne. 
Piotrkowska dom Tischera 
I „piętro. aon 


_1515-8—1 


Pe K LIPCA AIRONE na 


1613r103 


| è. 124 


Z , pensyonatem i klasami przygotowawczem 
przy ui. Zawadzkiej sk 24, 


Lekcye rozpoczęte 3-go września. 
Zapisy przyjmuje się codziennie. Przełożona 


ZOFIA LIBISZOWSKA. 


1476-15-2 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


Będzin 28854 płótno na worki, 


Libawa. 


fe, 124. | 


Józowo 827 wełniane | 


ca T pragjmuje od Z rano i od £4—6 popok.. 


ao A i E E A RC ASEE = 


W tłoczni <Rozwoju», Przejazd 3 & 


przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 


N..211 


pna ieszozenie, 


S | i „A 


w zastosowanin się do $ 22 Ustawy, podaje* do powszechnej wisdo- 
mości, iż zażądame zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod N 1181/1182a przy ulicy Juliusza, przez- Borysa vel Bera 
Wachsa, odnowiona z konwersyą rub. 40,000 i dodatkowa z przeSzacowa» 
nia rub. 35,000; 

2) pod M 288a.1. przy ulicy Szkolnej, przez Chajma Dawida -Siia 
gera, pierwotna rub. 22;000; 

3) pod 36 1806a przy ulicy Nawrot, przez Majera. ‘Chila. i Chaję 


. Helenę małżonków Lenga, pierwotna rub. 16, 000; 


4) pod Je 1384 przy ulicy Przejazd, przez Wilibałda Grossa, . piet- 


Szczepieiowo 1465 | wota rub, 9;000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko dzieleniu zażądanych. pożyczek . stowa- 
rzyszeni. zechcą przedstawić Dyrekcji w ' przeciągu: dni: TE od-daty wydró- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 


Łódź, dnia 19 października 1907 r 


Ur. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórna i | 


AAmairzeja 13, 
Przyjmuje od 4—8 wiecz. W niedziele i 
święża od g. 10 do 1 po poł. - 507d423 


Dr. Rosenblatt 
specyalista chorób uszu, nosa 

i gardła 
Piotrkowska 35 


s 


GROW weneryczne i 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 ido 6—8. po. „połud. 
panie od 5—6. 647r336 
PE a 


AET racz 


' Konstantynowska 11. : 
Śkókók, dróg moczowych, Skóra 


1588-1-84 


w niedziele od 10—11 r. i 2—% po poł. as l modacyóane 
są | - a Przyjmuje od g. 8'/,-—1 rańo i od 5—8, 
Ur. Wład. Schoengich ees 1060130 
Lekarz szpitala Anny-Maryl dla dzieci Ur LK KRUKO WSK 
chorsky dzieci t j 
dene WIDZEWSKA 86 powrónit. 1405-6-1 
naprzeciwko ogrodu. Mikołajewskiego Piotrkowska nr. 88, 


Choroby. wewn inano. A dziec ie sy, 


Ghoreby weneryczne, , | 
msczopłciowe i skórna 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia t 33 
Dla panów od 9—12 1 od 6=8, dla 
dam od 5—6 po poł. W niedniej? tylko 
od 2 po poł. | RILIEUM 


wajochala 
wraca w końcu października. 1608 608. 


_ Dr. F. Klozenier 


przeprowadził się na ul. ery 25. 
/horoby wewnętrzne spoc. nerwowe, 
(leczenie ak pał kept 


„831 -4.8 


Dr. med. W. I. KOTZIN 
ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby seroa i płuc; 
przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, 
wydziełin ropnych I te d. 876-1. 
od godz. 91/,—107/, i od 4—5. y 


Dr. „ Bolżyński 


Choroby kobieca. i Rkuszorya 


"WARSZAWIE UL Żórawia 40 


przyjm. do 10-ej rano i od 5—7 po poł. 
Te! Jef, 57-50. 1424-6-5 
Ą 


ir, apia Kon -ismi 


E. kobieca i Akusrerya - 
Piotrkowska 121 


ESSEE EO PZA AE ARE POPOWE EYE WOZY ZO DAAB O KE MPW EO PZW A, ZOZ CO EA, E EEDA N TA a DE e E E E R SEERE TRZE AT SZK AA RE: 


YA ND A e 


Przyjmuje do 11 rano i od 2 popot. i sdz. przyjęć: 10—1t r; 5 d „ 1427-6-1 
= a E A. STEIN ERG 


Dr. Józef Michalski 
Okulista 
ARA" sią na ulicą 
PIOTR KOWSKĄ 532 


` Benedykta 3.. 

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, mięśni | 
itp.). Leczenie. masażem (wibracya), olektrycznoe 
ścią (usowanie włosów z twarzy za pomocą oloke 
trolezy). Gabinet Roentgonowski 
(leczenie promieniami z exem’ W, 2 ordy 
favus'u it. X: 


DH Rosenthal 


i 
} 
f 
f 
t 
przyjmuje 0d 9-ei i 
i 
t 
i 
i 
| Choroby wewnętrzne i dzióciące 
i ażne) 
| 
p 
) 
ł 
i 
| 


4-ej da 7-ej po poł. 


|. Dh, L. Prybnl 


Cher, PR „LI i moczapiciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—f r. i od 6—8 w. 
pee ot 5—6 popol, w AGR AR 
r. i od 3—6 20r3 
UŁ P Południowa Ka 2, 


Osiedłiłem sią w tutejszem mieście jako | 
specyalłista chorób skórnych,  wenetycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- | 


10-6j rano i od | 
1467-1109 | 


(SBa gorączkowe, zak 


Konstantyawska To 1415-1146 


rzyjęć od 9—10. i od '5—7-6i. 


| Dr S. Sznitkind 


mieszka obecnie na Średniej. Br. 2, 
Choroby skórne, weneryczne Lmoczapłciawe . 


Leczenie elektryzacyą: | wasażam. 
Przyjmuje od g. 8—4111/,. FRRO, “od 5—8! 


muję codziennie od 8 do 1 w południe 


1 od 4-do 8 po poł, w niedziełe od 8-ej | wiecz. '469-r-942 
do l-ej rano i od 4 do 6 po poł. | | Dr, Zd. DOBROWOLSKI, ordynator 
a gardia warsz. 


| szp. dziec., ul. Warecka W, telef 35,09, 
; dowrócił. Przyjm. oprócz niedziel od 9—10 
r. i od 4—6 W., w soboty od 3—4- 1405-3-2 


Wydawca W. Czajewski. 


i 
Rh | oddz. ohorób uszu, nosa i 
ul, Średnia M 5, 


149r113 


SRO OWE 


